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Najtrwalszy fundament 
naszej niepodległości 


Dwanaście lat temu hordy hitlerowskie runęły na Polske. 
Rozpoczęła się wojna światowa. Rozpoczęła się dla nas kilka lat 
trwająca ciemna noc niewoli — noe straszna nawet dla tak bo- 
atego w cierpienia narodu polskiego. Rozpoczął się kilkuletni 
Okres niszczenia żywej substancji narodu, rujnowanie pamiątek 
tysiącletniej kultury, dewastacji gospodarki naszego kraju. 

„ Po trzykroć znamienna jest rocznica. wrześniowa. Przypomina 
| Ram ona o groźbie, jaką dla pokoju europejskiego — a przede 
Wszystkim dla bezpieczeństwa Polski — stanowi imperializm 

Niemiecki, tak gorączkowo odbudowywany obecnie przez USA 

W Trizonii. Przypomina nam ona perfidną i oszukańczą politykę 
mocarstw zachodnich, które przed wrześniem raz jeszcze poka- 

zały, że traktują naszą ojczyznę jako monetę w przetargach 

imperialistycznych. Przypomina nam ona haniebny okres rzą- 
ów nowoczesnej Targowicy, która nieprzyjaciela widziała 

W polskich masach ludowych i bratniej nam Rewolucji Paź- 
dziernikowej, a przyjaciela szukała we wrogu narodu polskie- 
50 — niemieckim faszyzmie. 

Hitleryzm doszedł do władzy jako wspólny twór niemieckiego 
i englo-amerykańskiego kapitału finansowego. Po załamaniu się 
Wszelkich poprzednich prób kontrrewolucji i interwencji prze- 
€iw ZSRR — postawili imperiałiści anglo-amerykańscy na fa- 
Sżvzm hitlerowski, jako na stawkę najpewniejszą. Ceną, jaką 
ofiarowali mu za marsz na wschóć -- była hegemonia w całej 
Wschodniej Europie, co pociągał Jbą oczywiście zgniecenie 
Polski I tak od chwili dojścia do władzy Hitlera zawisła śmier- 
telna grożba nad niepodległością naszego kraju. I tak z tą chwilą 
Okazało się z niezwykłą wyrazistością to, co polscy komuniści 
l demokraci od dawna już głosili: ścisłą zbieżność interesów Pol- 


A naszą niepodległością. 

Miliardy popłynęły z angłosaskich banków na umocnienie 

Uzbrojenie faszyzmu hitlerowskiego, na rozhuśtanie szowini- 
Zmu antypolskiego i propagandy antyradzieckiej, na przygoto- 
Wanie wojny. Gdy na ulicach miast niemieckich rozbrzmiewało 
„Forst Wessel Lied* — w londyńskiej Izbie Gmin rozlegały się 
Oklaski, w nowojorskich kartelach święcono nowe umowy z nie- 
Mieckimi monopolistami, na paryskiej giełdzie szły w górę 
akcje koncernów zbrojeniowych. Nie tylko z rąk katów Maj- 
danka i Oświęcimia spływa krew pomordowanych w Polsce mi- 
lionów ofiar; ocieka nią również dolar bankiera z Wall Street 

funt inwestora z City. 

Pamięta o tym naród polski szczególnie dziś, kiedy znowu na 
ulicach Trizonii rozbrzmiewają dźwięki militarystycznych pie- 
| śni, kiedy znowu paraduje odbudowywany Wehrmacht, kiedy 
| Die powieszeni w Norymberdze zbrodniarze wojenni składają 
 Drzysięgę na pamięć skazanych zbrodniarzy, że kontynuować 
dą pruskię tradycje marszu „nach Osten“. 
| Pamiętamy o tym szczególnie dziś, kiedy znowu z kas pancer- 
| Rych banków nowojorskich płyną miliardy na odbudowę zbro- 
jowni Hitlera i wyposażenie jego generałów, tym razem pod 
atlantyckim dowództwem europejskiego Mac Arthura — Eisen- 

Owera. Pamiętamy o tym szczególnie dziś, kiedy niemal co- 
dziennie odbywają się manifestacje zorganizowanej nienawiści 
Wobec Polski, wobec innych krajów wschodniej Europy, wo- 
bec Związku Radzieckiego — ostoi socjalizmu, naszej niepod- 
egłości i pokoju światowego. ? PNP kanai 

i ją tymi wrogimi zbrodniczymi si ami amerykańs 

| | o ot są starzy i nowi hitlerowcy. „A rę- 

| ka w rękę z nimi przeciw naszej ludowej ojczyżnie — idą ci, 

| którzy we wrześniu, zaprzepaścili niepodległość Polski — tar- 

| Bowiczanie różnej maści, wszelkich odmian reakcji. f 

= Dla nich wrzesień nie był katastrofą, choć stał się tragedią 
dla narodu polskiego. Jedni z nich dopełnili zdradzieckiego 

dzieła, zapoczątkowanego jeszcze przed pierwszą wojną świa- 
tową w służbie austro-niemieckich wywiadów. Kiedy groźne 
| Niebezpieczeństwo pojawiło się dla Polski z zachodu — oni 
| Zawierali pakty nieagresji z Hitlerem, polowali z Goeringiem 

' Białowieży, knuli spisek w Monachium i współdziałali 
rozbiorze Częchosłowacji. 

Inni znowu od dawna oddali się pod rozkazy anglo-amery- 
kańskich imperialistów, dla których Polska była tylko piłką 

| W ich gierkach z Hitlerem. A wszyscy razem — sanacja i en- 
decja, późniejsi wuerenowcy i późniejsi mikołajczykowcy — 

do ostatniej chwili byli i, pozostali wrogami ludu polskiego, 

Wrogami Rewolucji Październikowej, wrogami niepodległości 

olski. 

Podczas gdy oni zdradzali — masy narodu pod przewodem 
klasy robotniczej walczyły przeciw faszyzmowi, o sojusz 

2 ZSRR, o zabezpieczenie niepodległości Polski, przeciwko gro- 

żącej wojnie, Podczas gdy jedni budowali Berezę na gesta- 
| Dowski model, a drudzy sprzedawali Polskę bankierom z Wall 

treet j City — masy ludowe pod kierownictwem komunistów 

Walczyły o zerwanie zdradzieckiego sojuszu z faszyzmem. 
Nie przerwał lud polski swej walki po wrześniu, kiedy oni 

Z Londynu nawoływali do „stania z bronią u nogi“, kiedy na- 
al wysługiwali się obcym interesom — hitlerowskiemu oku- 

Dantowi i anglosaskim wywiadom. Nie przerwał naród polski 
J bohaterskiej walki do chwili wyzwolenia. A wyzwolenie 

to przyniosła do nas armia Kraju Socjalizmu, armia tego kra- 

U, z którym sojusz mógłby uchronić naszą ojczyznę od klęski 

rześniowej i jej tragicznych następstw. 

Rządy burżuazji przyniosły narodowi katastrofę, Rewolucja 
Drzyniosła Polsce niepodległość. Prawdziwą niepodległość. 

Nie taką niepodległość, jaka istniała w okresie międzywo- 
sennym —- niepodległość pozorną, nietrwałą, zależną od łaski 
Imperialistów: nie takie państwo, jak przed wojną — pań- 
stwo kolonizowane przez obcy kapitał, rządzone przez obcych 
agentów, państwo nie obejmujące wszystkich ziem polskich, 
© za to uciskające miliony ludzi innych narodowości. 

Nasza niepodległość oparta jest na najtrwalszym z funda- 
lentów. Jej oporą jest władza ludowa, mająca poparcie mas 
Arodu i przekształcająca ten naród w drodze gigantycznych 
Izemian w naród socjalistyczny. Jej oparciem jest wieczy- 
KŻ i niewzruszona przyjaźń z wielkim Związkiem Radzieckim, 

 Tatnim nam dlatego, że jest wzorem naszego budownictwa 

. cjalistycznego; bratnim nam dlatego, że jest ostoją pokoju 
„ bezpieczeństwa narodów; bratnim nam dlatego, że stamtąd 
T 1918 r. i w 1945 r. przyszło ku nam wyzwolenie z obcego 
Arzma. 

„Dziś silni jesteśmy zwartością naszego społeczeństwa, sku- 

| Blonego we froncie narodu polskiego wokół władzy ludowej, 

d xó} przodującej siły nowej Polski — naszej partii, wokół 

q Zydenta Bieruta. Bogaci jesteśmy wspaniałymi osiągnię- 

| “mi milionów ludzi pracy, pomnażających siłę ojczyzny 

dziennym trudem na budowlach socjalizmu. Bogaci jesteśmy 

i aliającym pod strzechy dziedzictwem kultury narodowej 

ite Wa twórczością, powstającą w nowej Polsce. Bogaci je- 

Smy nowym pokoleniem, urodzonym w Polsce Ludowej, po 
-4 pierwszy w tym roku wstępującym w progi nowych szkół. 

z tych naszych osiągnięć wyrasta świadomość wielkich per- 
Mektyw rozwojowych naszego narodu. Wyrasta z nich nieu- 

gn Sane nienawiść do imperialistycznych podżegaczy, pra- 
| Nących rzucić świat w wir nowej wojny, zwróconej rów- 

Z przeciw naszej niepodległości. Wyrasta stąd nasza po- 

da i nienawiść do garstki podłych zdrajców, kontynuują- 

Nich haniebne dzieło sprzedawania Polski za judaszowe srebr- 
wl 

o raz pierwszy w historii mamy ze wszystkich stron gra- 
«e pokoju. 

 Nierozerwalny, braterski związek Polski budującej socjalizm 

NY ZSRR, ścisła, przyjazna współpraca z bratnimi republika- 

ine ludowymi zacieśniająca się przyjaźń z pierwszym w dzie- 
> demokratycznym państwem niemieckim za Odrą i Nysą, 

w, Ost potęgi obozu demokracji i „socjalizmu, nieustanny 

aip St sił obrońców pokoju na świecie — wszystkie te czyn- 
isra raz na zawsze wytrąciły imperialistom z ręki możność 

nia losami Polski i wykreślania jej z mapy Europy. 


y Chociaż napastnicy imperialistyczni już rozpoczęli wojnę 
| qe Tei i grożą rozszerzeniem konfliktu na Dalekim Wscho- 

„Ad chociaż mnożą oni agresywne prowokacje na całej kuli 
| oby skiej — to jednak w szybszym jeszcze tempie rosną siły 
g 
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| moge. ów pokoju. w szybszym jeszcze tempie rośnie świado- 
Drze narodów nienawidzących wojny i gotowych czynnie 
e 


lwstawić się barbarzyńcom z Wall Street i City. 

| Czyny FM leży ogromna siła, zdolna do pokrzyżowania zbrodni- 

| hgy zamierzeń narzucenia światu nowej rzezi. Albowiem coraz 

wą € miliony ludzi na świecie rozumieją i w czyn wcielają sło- 

| jeży; 1€lkiego Stalina. że „pokój dędzie zachowany i utrwalony, 
dą a narody ujmą w swe ręce sprawę zachowania pokoju i bę- 

h roniły jej do końca". 
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Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


Organ KC 


CENA 15 gr 


Hrybuna Ludu 


Demaskując i karząc spekulantów 
— uzdrawiamy sytuację na odcinku 
zaopatrzenia mas pracujących w mięso 


Robotnicy i chłopi pracujący coraz aktywniej włączają się do walki 
ze szkodnikami gospodarczymi 


Bezwzględna walka ze szkodnikami gospodarczymi, prowa- 
dzona przez społeczne komisje do walki ze spekulacją oraz 
organa MO przy czynnym współudziale społeczeństwa 
przynosi już rzeczowe wyniki. W ciagu ostatnich dni ujaw- 
niono i ukarano wielu spekulantów pasożytujących na pracy 
robotników, wykorzystujących chłopów pracujących. Prze- 
ważająca większość zatrzymanych, to jawnie wrogie Polsce 
Ludowej elementy, osobnicy zawodowo trudniący się pokąt- 
nym ubojem i nielegalnym handlem mięsem. Usuwanie ich 
7e zdrowego organizmu społecznego — już daje w wynik 
wskaźniki pewnej poprawy na odcinku skupu żywca. 


ski i Kraju Socjalizmu, ścisły związek między istnieniem ZSRR, “ 


W pow. olkuskim ujęto szaj- 
kę szkodników gospodarczych, 
na czele której stali „zawodo- 
wi“ spekulanci — bogaty ku- 
piec i właściciel dużych za- 
budowań mieszkalnych we wsi 
Skala, gmina Sobiesęki — Wła- 
dysław Srebrricki oraz niepo- 
siadający określonego zajęcia, 
mieszkaniec tej wsi — Fran- 
ciszek Błachno. Ten ostatni, 
czerpiąc ogromne zyski ze swe- 
go procederu, przepijał krocio- 
we sumy, wydając miesięcz - 
nie na wystawne życie kwoty 
wielokrotnie większe niż wynosi 
roczny zarobek najlepiej wy- 
nagradzanych robotników. Obaj 
prowodyrzy ujętej szajki byli 
zdecydowanie wrogo ustosun - 
kowani do obecnej rzeczywisto- 
ści. 

W Nowogardzie, woj. szcze- 
cińskie, organa ochrony rynku 
zatrzymały byłego właściciela 
sklepu  rzeżniczego Jana 
Sawiaka, który wkradłszy się 
na stanowisko referenta skupu 
odpadków użytkowych w Pow. 
Zw. Gminnych Spółdzielni Sam. 
Chł. skupywał podczas wyjaz- 
dów służbowych do gromad na 
szeroką skalę żywiec, a następ- 
nie szlachtował bydło i sprze- 
dawał mięso pokątnie z olbrzy- 
mim zarobkiem. 

Inny spekulant Jan Skośnic- 
ki ze Smerdnicy, (pow. gryfic- 
ki) wykorzystywał i oszukiwał 


chłopów, skupując od nich po lerzy 


niskich cenach żywiec, który 
następnie sprzedawał do gmin- 
nej spółdzielni po cenie znacz- 


nie wyższej. Na jednej tylko 
sztuce zakupionej u biednej 
wdowy, Skotnicki zarobił 300 
Zł. 


Organa M. O. zatrzymały w 
Starosiedlu pow. Gubin — Ja- 
na Guska — właściciela pry- 
watnego sklepu masarskiego, 
który korzystając z nieświado- 
mości chłopów i upijając ich 
wódką. kupował od nich po ni- 
skich cenach „na oko* — bez 
wagi — krowy i świnie, aby na- 
stępnie sprzedać mięso po wy- 
górowanych cenach. 

Na kary po 24 miesiące obozu 
pracy skazani zostali zawodo- 
wi spekulanci — kupiec Luser 
Waligóra oraz Władysław Ko- 
morowski, zamieszkali w Za- 
kroczymiu.  Skonfiskowane u 
Waligóry i Komorowskiego 108 
kg mięsa i 23 kg skór surowych 
przekazane zostały gminnej 
spółdzielni „Samopomoc Chłop- 
ska* w Zakroczymiu. 

(Kor. wł.) — W Warszawie 
29 sierpnia, organa Milicji Oby- 
watelskiej "zatrzymały Marię 
Gajewską, zamieszkałą w War- 
szawie przy ul. Żmudzkiej 4, 
która trudniła się nielegalnym 
ubojem. „Gajewska przyznała się, 
że wieprz, z którego rozprzeda- 
ła mięso, był chory. 

Członkowie komisji'i kontro- 
społeczni spisali także 


wiele protokołów w sklepach, 
które odmawiały sprzedaży mię- 
sa, wędlin i octu oraz innych 
artykułów spożywczych. (kw) 


Zwiększenie podaży żywca 
w woj. lubelskim 


(Kor. wł.). — Jednocześnie ze 
wzrostem nasilenia walki ze spe- 
kulacją — daje się zauważyć 
wyraźny wzrost podaży żywca 
w punktach skupu rozsianych 
po całym kraju, 

W woj. lubelskim w dniu po- 
niedziałkowego spędu 27 bm 
podaż świń do punktów skupu 
wynosiła 203 procent w porów- 
naniu do podaży w dniu ponie- 
działkowego spędu — 20 bm. 
Podaż świń w dniu wtorkowe- 
go spędu — 28 bm. wynosiła 
173 procent w stosunku do po- 
daży w dniu wtorkowego spę- 
du — 21 bm. 

29 bm w dniu spędu środo- 
wego podaż żywca. wynosiłą 147 
procent w stosunku do podaży 
żywca w dniu środowego spędu 
— 22 bm. 

W poszczególnych powiatach, 
we wtorek 28 bm. w stosunku 
do spędu wtorkowego w dniu 
21 bm. — wzrost podaży żyw- 
ca w poszczególnych powiatach 
woj. lubelskiego dochodził do 
604 procent. Przodujące miejsce 
w akcji skupu żywca zajął w 
bieżącym miesiącu powiat kra- 
śnicki, przed powiatem toma - 
szowskim. 


Ze spekulacją walczyć 
musi każdy uczciwy 
obywatel 


Osiągnięcia te są doraźnym 
wynikiem walki ze spekulacją 
oraz energicznej pracy uświada- 
miającej, prowadzonej przez 
aktyw partyjny i społeczny. 

— W dniu 22 bm. przywiezio- 
no na spęd o 20 sztuk świń wię- 
cej niż w dniu 16 sierpnia — 


mówi tow. Leżański, sekretarz 
Gminnego Komitetu PZPR w 
Piaskach (pow. lubelski). — A 
w dniu spędu 29 bm. podaż świń 
była jeszcze większa. Jest to 
w dużej mierze wynikiem te- 
go, że zagadnienie walki ze 
spekulacją stawiamy na zebra- 
niach gromadzkich, na nara- 
dach przodowników kontrakta- 
cji. 

— Zdarzają się wypadki, 
przychodzą 
punkty skupu i usiłują wyku- 
pywać świnie przywożone przez 
chłopów. Będziemy ich prze- 
pędzać — oświadcza ob. Ostań- 
ski, członek spółdzielni pro- 
dukcyjnej im. „22 Lipca“ w 
Kozicach Górnych w gmi- 
nie Piaski. Wiemy, że 
walka z tymi szkodnikami 
jest trudna. I dlatego aktyw- 
nie, czynnie walczyć ze spe- 
kulantami musi każdy uczci - 
wy obywatel, każdy chłop, każ- 
dy robotnik, każdy człowiek 
pracy. (iwa) 


że 


spekulanci pod 


Dzięki pracy 
uświadamiającej 

(Kor. wł.). 25 bm. w Komite- 
cie Powiatowym PZPR w Rawie 
Mazowieckiej odbyła się odpra- 
wa przewodniczących Gminnych 
Rad Narodowych, prezesów 
Związku Samopomocy Chłop- 
skiej i gminnego aktywu partyj- 
nego. 

Na odprawie omówiono ostat- 
nią uchwałę Rządu oraz wytycz- 
ne komisji do walki ze speku- 
lacją. Następnie aktyw przeniósł 
wytyczne na gminy rozwijając 
szeroką pracę uświadamiającą. 

Wyniki nie dały na siebie 
czekać. Powiat Rawa Mazowiec. 
ka, w którym przedtem dzien- 


ny plan skupu był wykonany w | 


50 — 60 procentach w dniu 28 
bm. był wykonany w 108 pro- 
centach, a 29 bm. w 113 pro- 
centach. (ck) 


Gońcie. precz spekulantów z Waszych gromad! 
Odezwa Zarządu Głównego ZSCh do pracującej ludności wsi 


Zarząd Główny Związku Samopomocy Chłopskiej skiero- | wiedhwe rozdzielnictwo towa- 
wał do całej łudności pracującej na wsi odezwę w sprawie 
wzmożenia walki ze spekulacją. Odezwa ta głosi: 


Chłopi i chłopki! 

Wspólnie z naszymi braćmi— 
klasą robotniczą wydarliśmy z 
rąk wyzyskiwaczy Polskę zaco- 
faną gospodarczo — zrujnowa- 
ną przez wojnę, Polskę nędzy 
i ciemnoty. 

Powiedzieliśmy sobie: „Dość 
nędzy i wyzysku! Zbudujemy 
Ojczyznę dla nas, dla ludzi pra- 
cy! Zbudujemy ją bogatą, kul- 
turalną i szczęśliwą!* 

Podjęliśmy wielki twórczy 
trud. Nasze osiągnięcia wzbu- 
dzają uznanie u naszych przy- 
jaciół, a nienawiść u wrogów. 
W niespotykanym tempie roś- 
nie nasz przemysł, wzrasta rol- 
nictwo. Nie tylko zniknęło bez- 
powrotnie widmo bezrobocia, 
ale odczuwamy brak rąk robo- 
czych. 

Dziesiątki tysięcy robotni- 
czych i chłopskich dzieci kształ- 
ci się i zdobywa wiedzę. Ofice- 
rowie Wojska Ludowego — to 
chłopscy i robotniczy synowie. 


Wraz z rozwojem przemysłu | 


i rolnictwa podnosi się stopa 
życiowa robotników i chłopów, 
wzrasta spożycie i rozszerza 
się rynek zbytu na płody rolne. 
Przy stałym wzroście spożycia 
— mimo wzrostu produkcji — 
powstają w niektórych okre- 
sach przejściowe trudności w 
zaopatrzeniu, 
Wykorzystuje to 
handlarz „i spekulant, To on 
przechwytuje towary, przezna- 
czone dła chłopów pracujących, 


pokątny 


| 


| 
| 


li 


dla robotników. 
spekuluje na 
trudnościach w 
ludności pracującej w mięso i 
tłuszcze, prowadzi nielegalny 
skup, potajemny ubój i czarno- 
rynkową sprzedaż mięsa. 

Jego wroga działalność godzi 
w klasę robotniczą, która bu- 
duje nowe, potężne huty, sta- 
lownie, fabryki samochodów, 
traktorów, maszyn i narzędzi 
rolniczych, nowe kombinaty 
chemiczne i włókiennicze, nowe 
szkoły i szpitale, która wznosi 
nowe socjalistyczne miasta 
chlubę i dumę naszego narodu. 

Jego wroga działalność godzi 
w interesy pracujących chło - 
pów, którzy dzięki pomocy kla- 
sy robotniczej coraz- szybciej 
rozwijają gospodarkę rolną, 
podnoszą wydajność z hektara, 
budują wieś zamożną i kultural- 
ną. 

Chłopi pracujący! 

Nasze Ludowe Państwo za- 
pewnia nam wydatną pomoc w 
wykonywaniu zadań produkcyj- 
nych. Stwarza nam warunki 
do uniezależnienia się od wy- 
zysku spekulantów, kułaków i 
lichwiarzy. Zapewnia nam zbyt 
każdej ilości wyprodukowanych 
przez nas artykułów rolniczych 
po stałych i opłacalnych ce- 
nach. 

Tymczasem spekulant usiłu- 
je wprowadzić zamęt w han- 
dlu uspołecznionym, utrudnia 
planowe zaopatrzenie i spra- 


'To on obecnie 
przejściowych 
zaopatrzeniu 


| rów, przeznaczonych dla ludzi 
pracy. Wdziera się do gmin- 
nych spółdzielni, stwarza tam 
kumoterskie stosunki, wykupu- 
je towary, przeznaczone dla 
chłopów pracujących. 

Dziś spekulant w oszukańczy 
sposób wyłudza od nas pro- 
dukty rolnicze, głównie trzodę 
chlewną. Pozbawia wielu chło- 
pów korzyści, jakie daje kon- 
traktacja i naraża na surowe 
kary, wykorzystując nieświa- 
domość chłopów. Równocześnie 
żeruje na pracy robotników, 
sprzedając im mięso, bez kon- 
troli sanitarnej, po paskar - 
skiej cenie. 

Spekulant okrada również i 
chłopskie dzieci, pracujące w 
miastach i uczące się w szko- 
łach. 

Jutro za ten skradziony grosz 
ludzj pracy spekulant będzie 
się starał wykupić towary 
przemysłowe, ażeby za nie brać 
paskarskie ceny od chłopów. 
Nigdy spekulant nie przychodził 
i nie przychodzi na wieś w in- 
teresie pracującego chłopa. 
Pragnie on ująć chłopa w swo- 
je lichwiarskie szpony i tuczyć 


się jego znojną pracą tak, jak 
to było za sanacji. 
Spekulant, to wróg chłopa 


pracującego, to wróg naszej lu- 
dowej Ojczyzny! 

Działacze gromadzcy i wszy- 
scy aktywiści Związku Samo- 
pomocy Chłopskiej! 

Wyjaśniajcie chłopom uchwa- 
łę Rady Ministrów w sprawie 
wzmożenia walki ze spekulacją 
i nadużyciami w handlu! 


| 


Organizujcie masy chłopskie 
do walki ze spekulacją! 

Pobudzajcie czujność komi- 
tetów członkowskich! Niech 
żaden spekulant, kombinator 
nie znajdzie kumoterskiego po- 
wiązania ze spółdzielnią! 

Usprawniajcie działalność 
gminnych spółdzielni i kontro- 
lujcie sprzedaż towarów! Nie- 
chaj małorolni i średniorolni 
chłopi staną się rzeczywistymi 
gospodarzami gminnych spół- 
dzielni!. Zacieśniajcie współ- 
pracę komitetów członkowskich 
z komisjami do walki ze spe- 
kulacją i nadużyciami w han- 
dlu! 

Walczcie o wzrost produkcji, 
o wzmożenie hodowli, o maso- 
wą kontraktację! 

Chłopi i Chłopki! 

Kto z nas sprzedaje speku - 
łantowi — chce, czy nie chce, 
świadomie, czy nieświadomie 
— działa na swoją szkodę, na 
szkodę swoich dzieci, na szko- 
dę braci robotników i utrudnia 
rozwój gospodarczy kraju. 

Niech ani jeden małorolny i 
średniorolny chłop nie zhań- 
bi się spekulacją! 

Podnoście produkcję Waszych 
gospodarstw! 

Kontraktujcie coraz więcej! 

Gońcie precz spekulantów z 
Waszych gromad! Zmuście ich, 
niech się zajmą uczciwą pracą! 
Nie dajcie się okpić! 

Spełnijcie wszyscy swój 
patriotyczny obowiązek w wal- 
ce ze spekulacją dla wzmoc- 
nienia sojuszu  robotniczo - 
chłopskiego, dla dobra naszej 
Ludowej Ojczyzny“. 


Na szlakach pokojowej twórczej pracy narodu polskiego 


Pierwszy kombajn węglowy polskiej produkcji 
rozpoczął pracę w kopalni „Zabrze — Zachód“ 


Dzień 28 sierpnia br stał się radosnym świętem załogi ko- 
palni „Zabrze - Zachód" — świętem całego górnictwa pol- 


skiego. 


W dniu tym. po pomyślnym zdaniu egzaminów 


sprawności, przystąpił do pracy wydobywczej pierwszy kom- 
bajn węglowy polskiej produkcji wzorowany na radziec- 
kich kombainach typu „Donbas“, 


Nowa maszyna posiadająca 
znak fabryczny KW-57 jest u- 
zasadnionym powodem do du- 
my i radości załóg górniczych. 
Kombajn całkowicie mechani- 


zuje prace rębacza i ładowa- 
czy. 

Pierwszy kombajn węglowy 
produkcji polskiej rozpoczął 


pracę na 70-metrowej ścianie 
w kopalni „Zabrze - Zachód*. 
Obsługuje go 6 ludzi — technik- 
brygadzista, wrębiarz, ślusarz 
i 3 budowaczy, Załoga kom- 
bajnu w kopalni „Zabrze - Za- 
chód" przeszła specjalne prze- 
szkolenie w kopalniach, w któ- 
rych pracują podobne maszyny 
produkcji radzieckiej. 


W ubiegłym tygodniu doko- 
nano szeregu prób działania 
maszyn. W ostatnim dniu próby 
eksploatowana przestrzeń wy- 


niosła już 48 metrów. Z chwilą 
rozpoczęcia normalnej pracy 
każdy cykl wydobywczy wyko- 
nany przez kombajn da około 
250 ton węgla. - 


Ściana na której zainstalowa- 
no kombajn, stała się w ciągu 
ostatnich dni miejscem ciągłych 
wędrówek górników. W przer- 
wach międzyzmianowych, gór- 
nicy ze wszystkich oddziałów 
kopalni „Zabrze - Zachód“ spie- 
szą, aby obejrzeć | ocenić pracę 
maszyny, wyprodukowanej po 
raz pierwszy w kraju. 


Wszyscy jednogłośnie oświad- 
czają że kombajn KW-57 — to 
wspaniałe osiągnięcie techniki 
polskiej, korzystającej ze wzo- 
rów radzieckich. Nowa maszy- 
na uzbroiła górnika - ścianow- 
ca w niezawodny środek w wal- 
ce o jak największe wydobycie 


| podstawowego w naszej gospo- 
| darce surowca — węgla. 


Nowa metoda 
szybkościowej przekładki 
urządzeń transportowych 


( W kopalniach Dolnoślą- 
skich Zakładów Przemysłu Wę- 
glowego zastosowano nowe me- 
tody obudowy i szybkościowej 
przekładki urządzeń transporto- 
wych i rurociągów na ścianach 
Projektodawcą nowej metody 
jest kierownik działu mechani- 
zacji w DZPW — technik Jó- 
zef Borowiec. Pomysł polega na 
wykorzystaniu dotychczas sto- 
sowanych sposobów przy racjo- 
nalnym zorganizowaniu pracy i 
opracowaniu pomysłowego har- 
monogramu czynności. i 

W toku prób w kopalni „Mie- 
szko“ przesunięto transporter 
pancerny długości 96 metrów 
w ciągu 45 minut. W kopalni 
„Victoria“ przesunięcie przenoś- 
nika zgrzebłowego długości 80 
metrów trwało 30 minut. 

Nawet w najtrudniejszych wa- 
runkach sześcioosobowa bryga- 
da przekładkowa przeprowadza, 


przy zastosowaniu nowej meto- 
dy, przesunięcie transportera w 
ciągu dwu godzin, podczas gdy 
dawniej dziesięcioosobowa bry- 
gada pracowała nad przesunię- 
ciem transportera 8 godzin. 


Górnicy coraz szerzej 
stosują metodę 
„dwóch cykli na dobę“ 


Jan Tylec, górnik przodowy 
w kopalni „Dymitrow'* oraz 
nadsztygar tej kopalni Idzi 
Trzoska, wyróżnieni Państwową 
Nagrodą III stopnia w dziale po- 
stępu technicznego, wprowadza- 
ją na dalszych ścianach opraco- 
waną przez siebie wyższą for- 
mę pracy cyklicznej, tzw. sy- 
stem skróconego cyklu. 

Coraz nowe ich osiągnięcia, 
podobnie jak sam pomysł skró- 
conego cyklu, są wynikiem har- 
monijnej współpracy zespołu. 

Zarówno Tylec jak į nadszty- 
gar Trzoska, kładą w swojej 
pracy szczególny nacisk na od- 
powiednie uświadomienie ze- 
społu ścianowego co do korzyś- 
ci. jakie daje stosowanie skró- 
conego cyklu, 


Narody ZSRR witaja uchwały: 
Radzieckiego Komitetu Obrony Pokoju 


(€) MOSKWA (PAP). Ze wszy- 
stkich republik ZSRR napływa- 
ją wiadomości świadczące, że 
rezolucja plenum Radzieckiego 
Komitetu Obrony Pokoju w 
sprawie rozpoczęcia w ZSRR 
akcji zbierania podpisów pod 
apelem Światowej Rady Poko- 
ju o zawarcie Paktu Pokoju 
między 5 wielkimi mocarstwami 
— spotkała się z radosnym 
przyjęciem przez masy pracują- 
ce kraju radzieckiego. Robotni- 
cy, chłopi, działacze kultury. 
nauki i sztuki+ — wszyscy lu- 
dzie radzieccy wyrażają jedno- 
myślne poparcie dla apelu 
Światowej Rady Pokoju. 


W licznych fabrykach į zakła- 
dach przemysłowych odbyły się 
masówki 1 zebrania poświęco- 
ne uchwałom plenum  Radzie- 
ckiego Komitetu Obrony Poko- 
ju Na zebraniu załogi moskiew- 
skich zakładów budowy ma- 
szyn, „Maszynostroitiel* tokarz 
— Simakin oświadczył: „Apel 
Światowej Rady Pokoju znaj- 
dzie gorący oddźwięk w ser- 
cach milionów ludzi radzieckich 
pochłoniętych pokojową. twór- 
czą pracą, w sercach ludzi bu- 
dujących nowe kanały i elek- 
trownie, nowe miasta i wsie, 
uniwersytety i szkoły". 


Artykuł wstępny 
dziennika „Prawda 


Dziennik „Prawda“ stwierdza 
w artykule wstępnym, że masy 
pracujące Zwiazku Radzieckie- 
go potwierdzają raz jeszcze swą 


gotowość bronienia ze wszyst- 
kich sił sprawy pokoju i bez- 
pieczeństwa narodów. manife- 
stują raz jeszcze swę bezgrani- 
czne oddanie partij Lenina — 
Stalina. wielkiemu  chorążemu 
pokoju — Stalinowi. 

Dziennik „Prawda“ stwier- 
dza, że Związek Radziecki wy- 
rażając w swej pokojowej po- 
lityce zagranicznej żywotne in- 
teresy narodów kraju radzie- 
ckiego i całej postępowej ludz- 
kości. zmierzał zawsze i zmie- 
rza nadal do utrwalenia pokoju 
i międzynarodowego bezpieczeń- 
stwa. Kraj nasz — czytamy w 
artykule wstępnym — prowadzi 
konsekwentną walkę o pow- 
szechną redukcje zbrojeń, o za- 
kaz użycia środków masowej 
zagłady w stosunku do ludności 
cywilnej, o zakaz propagandy 


wojennej oraz o zawarcie Pak- 
tu Pokoju między 5 wielkimi 
mocarstwami. Związek Radzie- 
cki broni konsekwentnie demo- 
kratycznych zasad rozwoju 
świata w okresie powojennym 
określonych przez deklarację 
poczdamska i inne umowy mię- 
dzynarodowe. ZSRR nieugięcie 
walczy przeciwko odrodzeniu 
przez amerykańsko - angielskie 
koła rządzące odwetowego im- 
perializmu niemieckiego i mili- 
taryzmu japońskiego. Miłujące 
pokój narody Europy i Azji — 
kończy „Prawda“ widzą w 
Związku Radzieckim nieugięte- 
go bojownika o jak najszybsze 
zawarcie wszechstronnych trak- 
tatów pokojowych z Niemcami 
i Japonią. 


Listy i depesze nauczycielstwa 
do Prezydenta RP 


(f) W przededniu rozpoczęcia 
nowego roku szkolnego, z całe- 
go kraju nadchodzą do Prezy- 


| 


wawcy "młodego pokolenia, 
przesyłając Prezydentowi wy- 
rezy czci i serdecznego przy= 


denta RP tow. Bolesława Bie- | wiązania, zapewniają Go, że do- 
ruta setki listów i depesz od na- | łożą* wszystkich sił, aby wycho= 


uczycieli, uczestników sierpnio- 
wych konferencji powiatowych. 
W listach i depeszach wycho- 


wać młod.ież w duchu gorące- 
go patriotyzmu i proletariackie= 


go internacjonalizmu. 


Ponad 70 delegacji przybyło 


na sesję Rady MZS 


( Na sesję Rady Międzvna- 
rodowego Związku: Studentów 
która rozpoczyna obrady dnia 
31 bm. przybyły dotychczas 
dełegacje organizacji studenc - 


kich ponad 70 krajów:, M in. KZ 


Warszawie znajdują się delega = 
cje studentów Związku Rā% 
dzieckiego, Korei, NRD, Chih= 


skiej Republiki Ludowej, Wiele 22 


kiej Brvtanii, Włoch, Australii, 
Indonezji, 


Coraz więcej chłopów 
koniraktuje rzepak ozimy. 


(d) W całym kraju trwa o- | dy Łączno w pow. warszaw= 


becnie kontraktacja rzepaku o- 
zimego — cennej rośliny prze- 
mysłowej. Dzięki opłacalnej ce- 
nie i korzystnym warunkom 
kontraktacji, chłopi z wielu 
gromad, gmin a także powiatów 
wykonali przedterminowo i z 
nadwyżką plany kontraktowa- 
nia tej rośliny. 

Kontraktacja rzepaku najpo- 


|myślniej przebiega w woj. ol- 


sztyńskim, gdzie zawieranie u- 
mów na uprawę tej rośliny jest 
już na ukończeniu W woj opol- 
skim do przyspieszenia kontrak- 
tacji w poważnym stopniu przy- 
czyniło się współzawodnictwo 
I tak np chłopi ze wsi Mokre 
w pow. głubczyckim wykonali 
160 procent planu kontraktacji. 

W woj. katowickim chłopi za- 
kontraktowali dotychczas 828 
ha rzepaku. 

„Kontraktacja rzepaku — mó- 
wi średniorolny chłop z groma- 


skim — Szlagowski, który w- 


ubiegłym roku zakontraktował 
1,8 ha rzepaku — jest bardzo 
opłacalna. Za zakontraktowany 
w ub. roku rzepak, otrzymam 
w gotówce ponad 3 tys. zł a po- 
za tym 14 litrów oleju i 280 kg. 
makuchów. W tym roku posta- 
nowiłem zakontraktować 3 ha 
rzepaku ozimego, co przyniesie 
mi jeszcze większy dochód“. 

Na Dolnym Śląsku w kon= 
traktacji rzepaku przodują 
spółdzielnie produkcyjne. 

Pewna część gromad nie wy- 
konała jeszcze planów kontrak= 
towania rzepaku. W związku z 
tym instruktorzy rolni, pracow= 
nicy instytucji kontraktujących 
i działacze samopomocowi roz= 
wijają w tych wsiach szeroką 
działalność uświadamiającą, 
wykazując chłopom poważne 
korzyści z kontraktowania tł 
uprawy rzepaku, 


Wprowadzenie nauki języka polskiego 
do szkół w NRD 


(f BERLIN (PAP). Jak poda- 
je dziennik „Der Morgen“, w 
szkołach podstawowych i śred- 
nich NRD zapoczątkuje się w 
bieżącym roku szkolnym nau - 
kę języka polskiego. 

Inicjatywę wprowadzenia do 


programu szkolnego nauki ję- 
zyka polskiego podjął magi- 
strat miasta granicznego Goer- 
litz, a poparło ją ministerstwo 
oświaty NRD, przesyłając do 
wszystkich szkół odpowiednie 
instrukcje w tym kierunku. 


Nowe bezczelne pogwałcenie 
strety Kaesongu przez samolot USA 


(1) PEKIN (PAP) — Agencja 
Nowych Chin donosi, że o godz. 
2.40 w nocy ze środy na czwar- 
tek samolot amerykański pono- 
wnie pogwałcił strefę neutralną 
Kaesongu, zrzucając rakietę 
świetlną zawieszoną na spado- 
chronie w pobliżu gmachu, w 
którym odbywały się do 23 
sierpnia rokowania rozejmowe 
Samolot krążył jakiś czas nad 
Kaesongiem, a następnie odle- 
ciał w kierunku południowo- 
zachodnim. Był to ciężki bom- 
bowiec amervkański „B-26“. 

Korespondent agencji Nowych 
Chin podkreśla, że to nowe po- 
gwałcenie neutralnej strefy Ka- 
esongu przez samolot amerykań- 


ski jest uważane za  grożbę 
Amerykanów  zbombardowania 
Kaesongu. 


Kłamliwa i wykrętna odpo- 
wiedź Ridgway'a — pisze kore- 
spondent agencji Nowych Chin 
— świadczy o tym. że odrzuca 
on szczerą propozycję strony ko- 
reańsko-chińskiej, dzięki której 
impas w. rokowaniach mógłby 


powiedź Ridgway'a jest sformu= 
łowana w sposób tak bezczelny, 
iż nie ulega już watpliwości, że 
Departament Wojny USA za- 
trzaskuje za sobą wszystkie 
drzwi i nie chce wznowienia ro- 
kowań. 


* 

LONDYN (PAP)  Korespon= 
dent dziennika „Daily Worker* 
Winnington depeszuje z Kae- 
songu: 

Jednocześnie prawie z ogło- 
szeniem przez radio ostatniej 
odpowiedzi generała Ridgway'a, 
nastąpiło nowe pogwałcenie 
strefy neutralnej. Bombowiec 
amerykański zjawił się w nocy 
nad Kaesongiem i zrzucił rakie- 
tę świetlną w pobliżu siedziby 
konferencji. 

Ostatnia odpowiedź Ridgway'a 
i bombowiec amerykański nad 
neutralną strefą — pisze Win- 
nington — dowodzą niezbicie, 
że działa spisek. mający na ce- 
lu całkowite zerwanie rokowań 
i wywołanie nowych awantur 
wojennych na Dalekim Wscho= 


być zlikwidowany, Ostatnia od- dzie 


Walki w Korei 


(f PEKIN (PAP). W komu - 
nikacie z dnia 30 sierpnia br. 
dowództwo naczelne  Koreań - 
skiej Armii Ludowej donosi. 
że oddziały armii ludowej w 
ścisłym współdziałaniu z ochot- 


nikami chińskimi odpierały na 
różnych odcinkach frontu eta- 
ki nieprzyjaciela oraz podeimo= 
wały na niektórych odcinkach 
kontrataki, 
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Fakty i wnioski 


Atlantyckie przetargi 


Już któryś dzień z rzędu ob- 
raduje komitet zastępców mi- 
nistrów krajów atlantyckich. Z 
mozołem przygotowują oni po- 
rządek dzienny walnej konfe- 
rencji agresorów, która ma się 
odbyć w Ottawie. Przewlekłość 
obrad stanie się zrozumiała, gdy 
przyjrzymy się ich tematowi: 
jest nim rozdział obciążeń zbro- 
jeniowych i amerykańskiej „po- 
mocy“ między poszczególnych 
partnerów paktu atlantyckiego. 


Oczywiście — każdy z detega- 
tów usiłuje osiągnąć jak naj- 
większe (w ramach możliwości) 
obietnice od USA, przy jak naj- 
mniejszych kosztach, to znaczy 
własnych zobowiązaniach. 
żeby nie chcieli pełną parą u- 
czestniczyć w tak zwanym .„wy- 
siłku obronnym Zachodu“ ma- 
jacym przygotować napaść na 
ZSRR. O tym nie ma oczywiś- 
cie mowy. Ale — po prostu już 
dalej nie mogą. Powstrzymują 
ich coraz głebsze trudności gos- 
podarcze, związane z wyścigiem 
zbrojeń. 


Żeby ułatwić przetargi swym 
ministrom w Waszyngtonie, pra- 
sa zachodnia, szczególnie fran- 
cuska uderzyła na alarm. Reak- 
crjny dziennik francuski, „Mon- 
de' wytacza najcięższy kaliber 
argumentow, to znaczy liczby, 


oskarżające wyścig zbrojeń. W | 


ciagu roku we Francji koszty u- 


trzymania wzrosły o 24 procent, 


a płace oczywiście pozostały da- 
deko w tyle. 


t Podobnie jest w Anglii, gdzie 


przemysł produkując broń, nie : 


może dostarczyć odpowiedniej 
ilości towarów na eksport i w 
konsekwencji natrafia na coraz 
większe trudności w uzyskaniu 
surowców, za które nie ma czym 
płacić. Mieszkańcy Anglii — u- 
holewa francuski dziennik — 0- 
trzymują 115 gramów masła ty- 
godniowo. a ostatnio brytyjskie 
ministerstwo aprowizacji zapo- 
wiedziało, że ed 9 września por- 
cja ta zostanie zmniejszona do 
85 gramów. 


Porównując wreszcie spadek 
życiowej stony. znacznie gwal- 
towniejszy we Francji. Anglii, 


Rosną zbrojenia, 


w Europie 


©" PARYŻ (PAP) — Burżu- 
azyjny dziennik «Le Monde“ 
zamieszcza artykuł, w którym 
stwierdza. że sytuacja gospodar- 
cza Europy zachodniej w gwał- 
townym tempie się pogarsza. 
topa życiowa ogółu ludności 
spada. Według francuskich da- 
nych oficjalnych (świadomie za- 
niżanych — przyp. red.) odzież 
podrożała we Francji w ciągu 
ostatniego roku o 20 procent, 


czynsze mieszkaniowe o 18 pro-| 


cent,-lekarstwa Í opłaty lekar- 
skie o 30 procent, mięso o 60 
procent. 


Cyfry te dają miarę tego, jak 


bardzo spadła realna wartość 
płac we Francji. Dochód na- 
rodowy Francji — pisze „Le 
Monde“ — zmniejsza się. Stan 


zdrowia ludności pogarsza się. 
W roku 1950 zanotowano 80 tys. 
nowych wypadków zachorowań 
na grużlicę we Francji. 


(f) PARYŻ (PAP) — Według 
pobieżnych obliczeń. koszty u- 
trzymania wynoszą dziś 
Francji przeszło 20 razy więcej 
niż przed wojną. Ostatnia fala 
drożyznv objęła we Francji li- 
czne artykuły żywnościowe, jak 
np chleb, makaron. który po- 
drożał o 40 franków na kilo- 
gramie, mięso i ryby. których 
ceny wzrosły o kilkanaście fran- 
ków. groch t inne jarzyny. Dzie- 
je się to w czasie. gdv rząd 
francuski przeznacza wciąż no- 
we miliardy na zbrojenia. 


Nie. 


we | 


Włoszech niż w USA — „Mon- 
de“ dochodzi do wniosku. że 
koszty atlantyckie spadaja głów. 
„nym ciężarem na zachodnią £- 
|uropę. „Jeśli tak ma wyglądać 
solidarność Zachodu — wyrzu- 
ca Waszyngtonowi pismo — to 
należy obawiać się, że wspólno- 
ta atlantycka zginie, zanim 
przybierze ostateczną formę. E- 
uropa nie może płacić za atlan- 
tyckie bezpieczeństwo 
upadkiem“. 

|  Burżuazyjny „Monde“, biada- 
| jąc nad niską stopą życiową, 
bynajmniej nie kieruje sie 
względami sprawiedliwości spo- 
łecznej, czy humanitaryzmu. 
„Brak zwiększonej pomo- 
cy amerykańskiej stwier- 
dza bez owijania w  ba- 
wełnę — spowoduje przegranić 
bitwy na froncie wewnętrz- 
inym“. Oto właściwa przyczy- 
na rozdzierania szat przez za- 
,chodnio-europejską' burżuazje, 
obawiającą się nie bez powodu, 
Że wzrost nędzy zaostrzy wal- 
|ke przeciw rządom, za tę nędzę 
| odpowiedzialnym. 
| Argumenty te. trzeba przyz- 
nać, trafiają na podatny grunt 
(w Waszyngtonie. Generał Brad- 
i ley, w specjalnym memorandum 


,wypowicdział sie za zwiększe-: 


niem wojskowej pomocy ame- 
rykańskiej dla krajów atlantyc- 
kich. 

Równocześnie politycy ame- 
,rykańscy przygotowują wciąg- 
nięcie do paktu atlantyckiego 
| nowych partnerów — jak Gre- 
leja, Turcja. Izrael. oraz titofa- 
szystowska Jugosławia. 

W ten sposób amerykańscy 
imperialiści usiłuja dopiąć pakt 
atlantycki na ostatni guzik i 
włożyć karabin do ręki wszyst- 
kim, którzy maja jakiekolwiek 
kwalifikacje na napastników. 
Dążąc de panowania nad świa- 
„tem zapominają jednak, że nie 
tyłko narody zachodnio - ću- 
ropejskie buntują się na samó 
wspomnienie takiej „misji“, ale 
isam naród amerykański wzma 
ga epór przeciw agresywnej 
wojnie, której piany przygotó- 
wuje Waszyngton. 

LA. 


wzrasta drożyzna 
Zachodniej 


Bruce podkreślił że Francja 
utrzymuje w Indochinach 165- 
tysięczną armię i ze wojna viet- 
namska kosztuje ja 300 miliar- 
| dów franków rocznie. 


Brak węgla dla potrzeb 
cywilnych w Trizonii 


BERLIN (PAP). — Dziennik 
„Taegliche Rundschau“ omawia 
svtuacię Niemieć zachodnich na 
odcinku zaopatrzenia w węgiel. 


|. Związek: sprzedawców węgla 
| w Duisburgu w opublikowanym 


w prasie oświadczeniu zapowie-” 
dział. że z powodu braku węe-: 


'gla nie może być w ogóle mowy 
o zaopatrzeniu ludności Zagłe- 
bia Ruhry w opał i że trzeba 
będzie, z powodu niedostatecz- 


,w miesiącach zimowych szereg 
szkół, szpitali i instytucji. uży- 
teczności publicznej. W wyniku 
braku węgla — pisze dalej dźień 
nik — ludność Niemiec żachod- 
nich nie tylko będzie imarznąć 
tej zimy. Brak odpowiedniego 
zaopatrzenia w węgiel zwiększy 
„bezrobocie i wywoła dalszy 
wzrost cen. 
mysł cukierniczy otrżytnuje je- 


ści węgla, cegielnie 12,5 procent 
pozostałe zaś gałęzie przemysłu 
:. konsumcyjnego — % procent. 


Jedynym wyjściem dla prze- 
| mysłu konsumcy jnego z tej sytu- 


swym 


Już obecnie prze- : 


dynie 55 procent potrzebnej ilo- | 


Jak zbrodniarz lękający się wyników śledztwa 
Ridgway nie chce wznowienia dochodzeń 


Wykretna odpowiedź Ridgway'a na depeszę gen. Kim Ir-sena 


(© PEKIN (PAP). Jak donosi 
Agencja Nowych Chin. dowód- 
ca amerykański gen. Ridgway ! 
przesłał 29 sierpnia do naczel- 


nego dowódcy Koreańskiej 
Armii Ludowej gen. Kim Ir-se- 
na i do dowódcy ochotników 


chińskich Peng Teh-huei depe- 
sze z odpowiedzią na ich propc- 
zycje z dnia 27 sierpnia doty- 
czace przeprowadzenia ponow- 
inych dochodzeń w sprawie wy- 
padku prowokacyjnego zbom- 
bardowania przez Amerykanów 
| strefy neutralnej Kaesongu. 

W swej odpowiedzi — stwier- 
dza Agencja Nowych Chin 
Ridgway uchylił się od zajęcia 
! stanowiska wobec różnych kwe- 
stii i dowodów wymienionych 
przez generałów Kim Ir-sena i 
Peng Teh-huei. Odmawia on u- 
porczywie wydania rozkazu a- 
„,merykańskim oficerom łączniko í 
i wym. by przybyli do Kaesongu 
i wraz z naszymi oficerami 
,łącznikowymi przeprowadzili 
dalsze dochodzenia w sprawie: 
wypadku zbombardowania przez . 
samolot amerykański terenu w 
pobliżu siedziby naszej delega- 
‚cji. Ridgway ignoruje rozmyśl- : 
nie fakt, że 23 sierpnia nasza 
|strona nie odmówiła. po pierw- 
szych dochodzeniach oficerów 
„łącznikowych obu stron, prze- 
prowadzenia dalszych  docho- 
'dzeń przy świetle dziennym. 
„Ucieka się on natomiast do bez- 
'ezelnych kłamstw oświadczając: 
„W nocv z 22 na 23 sierpnia 
wasz oficer łącznikowy płk 
Czang wyraźnie odrzucił prośbę 
mojego oficera łącznikowego, 


waniu strefy 


i zbyt późno, a gdy wreszcie zja- 


! należy zaczekać z tym do dnia. | 


: rowie łacznikowi 


i gen. Peng Teh-huei'a 


iby kontynuować dochodzenia 
przy świetle dziennym i pozo- í 
stawić na miejscu wszystkie do- | 
wody rzeczowe. Bezcełowe więc | 
byłoby przyjęcie pańskiej pro- 
pozycji w sprawie przeprowa- 
dzenia ponownych dochodzeń po , 
upływie tego czasu"... 


Twierdzenie, że nasz oficer. 
łącznikowy odrzucił prośbe a-. 
merykańskiego oficera łaczni- 
kowego w sprawie ponownych: 
dochodzeń jest kłamstwem. któ- 
re — jak wie cały Świat — zo- 
stało już  przypieczętowane. 
Faktem jest, że po zbombardo- | 
neutralnej przez 
samolót amerykański w nocy z 
22 na 23 sierpnia amerykańscy 
oficerowie łącznikowi odmówili | 
najpierw przybycia do Kaesen- | 
gu dla przeprowadzenia docho- 
dzeń. pod pretekstem. że estj 


wili się na zbombardowanym 
terenie uznali. że nie warto na- 
wct oglądać dowodów bombar- 
dowania. że trudno prowadzić | 
dochodzenia w ciemności i że 


Jakkolwiek nasz oficer łączm- | 
kowyv stwierdził, że istniejące | 
dowody są już dość przekony- 
wające — nasza strona nie od- 
rzuciła bynajmniej propozycji 
przeprowadzenia ponownych do-; 
chodzeń nazajutrz rano, za-| 
strzegając się jedynie że musi 
uprzednio nawiązać w tej spra- 
wie kontakt radiowy. 

Jednakże amerykańcy ofice- 
nie przybyli 


w celu przeprowadzenia ponow- i 


nych dochodzeń w ciągu dnia 23 | jego  wykrętnym 


sierpnia. Zamiast tego sprepa- 
rowali oni pośpiesznie tzw. ra- 
port, zawierający  oszczerstwo. 
że odrzuciliśmy rzekomo propo- 
zycje w sprawie ponownych do- 
chodzeń. Odpowiedź Ridgway'a 


|jest pełńa sprzeczności. jest bo- 


wiem kłamliwa. Z jednej stro- 
ny Ridgway przypisuje oszczer- 
czo naszej stronie odmowę kon- 
tvnuowania dochodzeń, z dru- 
giej zaś strony odrzuca uporczy- 


` wie nasze propozycje w sprawie 


ponownych dochodzeń. 


Ridgway nie jest w stanie wy. 
jaśnić światu. dlaczego to stro- 
na, która żądała rzexomo po- 
nownych dochodzeń, odrzuca je 


obecnie. podczas gdy strona o-| 


skarżana przez Amerykanów 0 
odmowę, żąda obecnie takich 
dochodzeń. Czemuż to Ridgway 
tak bardzo obawia się wzno- 
wienia dochodzeń — jak zbrod- 
niarz obawiający się ostatecz- 


inych wyników sądu? Oficer łącz- 
Ridgway'a oświadczył, | 


nikowy 
że nie można polegać na rezul- 
tatach dochodzeń przeprowa- 
dzonych w ciemności., Dlaczego 
zatem Ridgway chce teraz po- 


| prżestać na tych rzekomo nie- 


pewnych rezultatach odmawia- 
jac dalszego śledztwa? Skoro 
Ridgway nazywa wszystkie na- 
sze dowody niepewnymij, czemu 
nie może się odważyć na wy- 
kazanie ich niepewności drogą 
przeprowadzenia ponownych do- 
chodzeń? Wszystko to świadczy 
o zakłopotaniu Ridgway'a oraz a 


i 
i 
| 
i 
f 


| 
| 
| 
t 


| 
i 


pełnym 


i 
sprzeczności stanowisku. 


Oświadczenie 
korespondentów 
zagranicznych w Kaesongu 


(() PEKIN (PAP). Agencja 
Nowych Chin donosi z Kae- 
songu, że przebywający fam 
korespondenci dzienników „Ta- 
kungpao' z Szanghaju. Czung- 
kingu i Hongkongu, „Daily Wor- 
ker“ z Londynu i „Ce Soit“ z 
Paryża ogłosili oświadczenie. w 


którym jako naoczni  świad- | 
kowie obalają kategorycznie | 
amerykańską wersję wypad- 


ków z dnia 22 sierpnia, kiedy 
neutralna. strefa Kaesongu zo- 
stała zaatakowana przez ŝa- 
moloty amerykańskie. 

Stwierdzają oni, że 
dzieli się z oburzeniem o 
twornych kłamstwach ame - 
rykańskich na ten temat. Pod- 
czas nalotu wszyscy oni znajdo- 
wali. się w odległości mniej 
niż 200 jardów od miejsca, gdzie | 
spadły bomby, a następnie byli 
obecni podczas dochodzeń ofi- 
cerów łącznikowych. Potwier- 
dzamy w pełni — oświadczają 
korespondenci — ścisłość ofi - 
cjalnego raportu  koreańsko 
chińskiego. Piętnujemy niepo- 
ważny stosunek . Amerykanów 
do tej sprawy oraz ich oburza - 
jące i obelżywe zachowanie 
się. 

Następnie korespondenci po- 
dają swe osobiste obserwacje. | 
na podstawie sporządzonych nò- 
tatek, uzupełniające raport ko- 
reańsko - chiński. 


dowie- 
po - 


| 


i 


bezsporne dowody obciążają dowództwo USA odpowiedzialności 


( PEKIN (PAP) Agencja 
Nowych Chin donosi z Phemja- 
nu, że sztab generalny Koreań- 

| skiej Armii Ludowej i ochotni- 
|ków chińskich ogłosił szczegó- 
łowy raport w sprawie 
| stępnego zaatakowania w stre- 
| fie neutralnej Kaesohgu dnia 19 
słerpnia patrolu wojsk ludo- 
wych przez żomierzy  podleg- 
(łych dowództwu tzw. sił zbroj- 
lnych ONZ. Raport ten rekapi- 
,tuluje dokładnie przebieg tej 
prowokacyjnej napaści i obala 
próby wypaczenia stanu fakty- 
cznego. zawarte w odpowiedzi 
(wiceadmirała Joy'a gen. Nam 
'Irowi z dnia 22 sierpnia. W od- 
 powiedzi tej wiceadmirał Joy 
usiłował zakwestionować wyni- 
ki dochodzeń przeprowadzonych 
„przez oficerów łącznikowych i 


pod- : 


za napaść na patrol ludowy 


odciążyć Amerykanów, którzy 
: ponoszą pełną odpowiedzial- 
ność za ten poważny incydent. 

Sztab generalny Koreańskiej 
Armii Ludowej i ochotników 
chińskich przypomina, że 19 
sierpnia rano przeszło 30 żoł- 
nierzy tzw. sił zorojnych ONZ 
wdarło się bezprawnie do stre- 
fy neutralnej Kaesongu i o godz. 
5.55, urządziwszy zasadzkę przy 
drodze między Songocni a Bal- 
sanri zaatakowało patrol poli- 
cji wojskowej pełniący służbę 
patrolową zgodnie z zawartym 
porozumieniem. Dowódca pa- 
trolu został wówczas zasnordo- 
wany, a jeden z  żołnietzy 
wojsk ludowych poważmie ran- 
ny. 


dochodzenia oficerów łączniko- 


(©) MOSKWA (PAP). 
„nik „Izwiestia” zamieszcza ar- 
(tykuł pt. „Prawda o Związku 


| stkie przeszkody”. 

Masowe wycieczki delegacji 
zagranicznych do Zwiazku Ra- 
dzieckiego, to jedno z najwspa- 


nialsżych zjawisk naszych ceza- | 


sów — 


pisze dziennik. 


i dżają delegacje zagraniczne do 
ZSRR. 


1951 r. zwiedziło ZSRR — 110 
delegacji z 28 krajów świata, 40 
delegacji zagranicznych przyje- 
| chało do Moskwy na tegoroczne 
jświęto I-majowe. Pobyt dele- 
,gacji zagranicznych w ZSRR 
i jest wymownym dowodem wztro- 


Dzienniki opublikowały wy- | acji, jest skupywanie węgla a-. stu autorytetu i popularności 
jatki z oświadczenia ambasado- | merykańskiego, o 75 procent Związku Radzieckiego wśród 
Ta amerykańskiego w Paryżu — : droższego od niemieckiego, co! milionów prostych ludzi kuli 


Bruce, złożonego w komisji spraw | oczywiście wywołuje wzrost cen ziemskiej, wyrazem niezłomne- 


zagranicznych senatu USA. w artykułów codziennego użytku. | go pragnienia 


sprawie wojennych wydatków 
Francji. 
datki wojenne Francji nieustan- 
nie wzrastają. Wydatki te wy- 


nosiły w roku 1950— 1.800 milio- | 


nów dolarów. a w roku bieżą- 
cvm wzrosły do 2.600 milionów 
dolarów. zaś w roku przyszłym 
zostaną podniesione do 3.200 mi- 
lionów dolarów. 


„Do końca 1951 roku — po-- 


wiedział Bruce — liczebność ar- 
mjii francuskiej osiągnie stan z 
1939 roku. W stosunku do li- 
czby mieszkanców. będzie ona 
największą armia spośród 
wszystkich armii krajów blo- 
ku atlantyckiego". 


Podkreślił on, że wy-. 


Zamykanie fabryk 
w Egipcie 
TEL AVIV (PAP)— Jak ðo- 
nosi prasa egipska w Aleksan- 
‚drii zamknięto dwie fabryki 
tkackie w wyniku czego 10.000 
i robotników straciło pracę. 


Oznacza to — pisze tygodnik 


i 


„Al-Kateb* — że 10.000. rodzin | 


egipskich będzie głodować. 4 
naród egipski zostanie pozbawió- 
| ny artykułów. których brak jest 
|niezwykle dotkliwy. Fabryki te 
| zostaly zamknięte z powodu ôb- 
| niżenia siły nabywczej ludności. 


„Francuzi zbyt długo żyją” — stwierdza 
- cynicznie Rene Mayer 


( PARYŻ (PAP) W czwar- 
tek francuskie Zgromadzenie 
Narodowe rozpoczęło dyskusję 
nad rzadowym projektem w 
sprawie Ubezpieczalni Spo - 
łecznej. 
styczny  Patinaud podkreślił 
tragiczną sytuację finansową 
Ubezpieczalni. Rząd. który 
winien jest Ubezpieczałni 58 
miliardów franków, nie ma 


Deputowany komuni - | 


Ieary zwrócić tej sumy pra- 
wowitemu właścicielowi. Mów- 
|l ca wypowiedział się również za 
| energicznym ściągnięciem wszy- 
j stkich zaległości od wielkich 
spółek kapitalistycznych. 

| W toku dyskusji Rene Mayer 
|ubołewał, że „Francuzi zbyt 
długo żyją“, co stwarza znacż- 
| ne trudności finansowe, gdyż 
| trzeba wypłacać zasiłki starcze. 


Bułgarska delegacja rządowa 
przybyła do Warszawy 


(Ð Dnia 20 sierpnia br. przy- 
jechała do Warszawy bulgar- 
ska delegacja rządowa z prze- 
wodniczącym P. Miszo Niko- 
łowem na czele. 


Celem wizyty jest wzięcie u- 
działu w obradach polsko -buł- 
garskiej komisji mieszanej oraz 
podnisanie planu realizacji u- 
mowy kulturalnej międzv Buł- 
garią i Polska na okres do 
końca 1952 roku. 

Na lotnisku w Warszawie wi- 


tali delegację: przewodniczący 
delegacji polskiej wicemin. £ 
Krassowska, przedstawiciele 
MSZ, Ministerstwa Oświaty, 
Ministerstwa Szkół Wvższych i 
Nauki, Ministerstwa Kultury i 
Sztuki oraz Komitetu * Współ - 
pracy Kulturalnej z Zagranicą. 


Na lotnisku -obecny był 
charge d'affaires Ludowej Re- 
publiki Bułgarskiej Christo 
Bakardzijew wraz z persone- 
lem Ambasady, 


mas ludowych 
| wszystkich krajów utrwalenia 
(przyjażni i współpracy z wiel- 
|kim krajem socjalizmu. 

j Ze szczególnym uczuciem ra- 
dości i dumy — podkreśla 


Nie-; 
przerwanym potokiem przyjeż-; 


Tylko w pierwszym półroczu | 


wych, Koreańskiej 


ski, Czechosłowacji, Węgier, Ru- 
| munii, Bułgarii i Albanii. 


Uczyć się od Związku Ra- 


i krajów demokracji ludowej. 


Delegaci, przybywający do 
ZSRR z krajów kapitalistycz- 


paganda burżuazyjna į rozpow- 


gościnnie każdego 
mas pracujących 


kie możliwości 


dów Związku 


Wkrótce po tom odbyły się. 


i 


| 
| 
l 
j 


l 


| uczestniczył 


| bojów 
| wojsk ludowych, lecz że wszyśt- i 


wych. Ze strony amerykańskiej 
w  dochodzeniach 
płk. Murray. Oficerowie łącz- 
nikkowi dokonali rewizji lokal- 
nej, wysłuchali żołnierzy zaata- 
kowanego patrolu i zeznań o- 
kolicznych mieszkańców oraz 
zazmajomii się z dowodami 
rzeczowymi. Płk. Murray przy- 
znał wówczas, że dowody nie 
budzą watpliwości. Potwier- 
dziły one fakt że patrol 
wojsk ludowych w strefie neu- 
tralnej został zaatakowany zZ 
zasadzki. Amerykański ofi- 
cer łącznikowy przyznał, że 


żadna ze znalezionych gilz na- 


i tasm nie nalezała do 


kie one były pochodzenia ame- 
rykańskiego. 
Płk. Murrav rie kwestiono- 


Prawda o Związku Radzieckim 
przezwycięża wszystkie przeszkody 


110 delegacji zagranicznych zwiedziło ZSRR w | półroczu br. 


Dzien- | dziennik — zwiedzają Zwiążek | resuje. Już w pierwszych dniach 
Radziecki delegacje Chin Ludo-|! pobytu w ZSRR deiegaci z kra- 
3 i ; 7 Republiki | jów kapitalistycznych przekonu- : 
nych zapasów węśgia, zamanąć: Rądzieckim przezwycięża wszy- | Ludowo - Demokratycznej, P3l- | ją się o nikczemnych i prowo-. 


kacyjnych kłamstwach reakcyj- 
nej prasy zachodniej na temai 
tzw. „żelaznej kurtyny“. 


| dzieckiego budowy nowego! Pierwsze i najsilniejsze wra- 
szczęśliwego życia — oto cel, | żenie, pozostawia u gości zagra- 
(jaki przyświeca wysłannikom ! nicznych miłujaca pokój poli- 


mas pracujących wielkich Chiń tyka rządu BEE gorace 
radzieckich | 


pragnienie ludzi 
wywałczenia trwałego pokoju i 


| przyjaźni między narodami. 


szechniane bajki i oszczerstwa ji prawda 
o ZSRR — kontynuuje dzien- | władców świata kapitalistyczne- 
nik. Naród radziecki przyjmuje | go taki strach, że prześladują 
wysłannika | oni delegatów i wtrącają ich 
z zagranicy. i do więzień. Równocześnie, fa!- 
Delegatom daje się u nas wszel- | szując fakty, usiłują dowieść, że 
zaznajomienia : Związek 
się z całokształtem życia naro- i przeszkadza 
Radzieckiego. | dzynarodowej. | 
Przyjaciele zagraniczni mogą u | kie te nieudolne próby przemil- 
nas być wszędzie, gdzie pragną, | czania prawdy o ZSRR są ska-, 
widzieć wszystko, co ich inte-! 


nych, przekonują się naocznie| Rzecz zaiste potworna, ale 
na konkretnych faktach i przy- | faktem jest — piszą w zakon- 
kładach, jak kłamliwa jest pro- | czeńiu „Izwiestia*, — że wy- 


jazdy do Związku Radzieckiego | 


o ZSRR budzą u 


Radziecki 
współpracy mię- 
Jednak wszyst- 


zane na niepowodzenie. 


Tempo jakiego nie znała historia 


W rocznicę uchwały Rady Ministrów ZSRA o budowie 


Stalingradzkiej Elektrowni Wodnej 


i rozumienie, przenikając do sire- 


i 


rzekomo | projektu traktatu poko 


| 


(d MOSKWA (PAP). 31 sierpnia br. mija pierwsza rocz- | terenie budowy pracują nie- | 
nica opublikowania historycznej uchwały rządu radzieckiego 
6 budowie Stalingradzkiej Elektrowni Wodnej na Wołdze. 


w _ wywiadzie udzielonym 
i przedstawicielowi TASS, kie- 
|rownik. budowy „Stalingrad - 
/hydrostroju" — Fiedor  Łogi- 
how oświadczył m.in.: 

Budowniczowie 
hydrostroju' przystąpili już 
|do budowy ogromnej zapory 


wodnej. która przetnie Wołgę. | 


. Poziom wody podniesie się © 
' 26 m, powstanie olbrzymi. 
'sztuczny rezerwuar wodny 


| długośćci ponad 600 km i sze- 


, rokości 30 km, tzw. „Morze Sta- |i 


'lingradżkie*. Na zaporze biec 
i będzie 2-kierunkowa magistrala 


50 tys. metalowców 
strajkuje w Hesji 
(©) BERLIN (PAP). 


| Agencja 


| ADN donosi, że strajk metalow- j 


| ców w Hesji rozszerzył się i ob- 
| ja} przeszło 50 tysięcy robotni- 
ków. Wiele załóg robotniczych 
z innych gałęzi przemysłu de- 
klaruje swą solidarność ze 
strajkującymi. 


Prawicowe kierownictwo związ 
kowe usiłuje zahamować ruch 
strajkowy używając łamistraj- 
ków. Prasa zachodnio-niemiec- 
Ę donosi s pierwszych star- 


ciach między strajkującymi a 
łamistrajkamł 


„Stalingrad- ; 


o i 


: kolejowa oraz szosa samocho - 
l dowa. 


„Stalingradhydrostrej“ — o- ; 


świadczył Łoginow — oddany 
zostanie do użytku już za 6 lat 
Takiego tempa buđownictwa i 
tak olbrzymiego zakresu robót 
nie znała dotychczas historia 
ludzkości. 

W ciągu roku, który upłynął 
od dnia opublikowania histo - 
rycznej uchwały rządu radziec- 
kiego dokonano już olbrzymich 
prac. Roczny plan robót bu- 


dowlano - montażowych wy-. 


i konany został z nadwyżka. Na 


| 
| 


j 


() Bezprawna decyzja wyklu- 
i czenia polskich spółdzielców 
Międzynarodowego Związku 
Spółdzielczego spotkała się ze 
stanowczym protestem  spół- 
dzielców krajów demokracji lu- 
dowej. a również krajów ka- 
pitałistycznych. 

Postępowy działacz spółdziel- 
czy, prezes Towarzystwa Przy- 
jaźni Brytyjsko - Polskiej 
Gordon Schaffer. w liście skie- 
rowanym do spółdzielców pol- 
skich pisze m. in.: Chcę Was 
zapewnić, że postępowi spół- 
dzielcy uczynili wszystko, aby 
przekonać brytyjski ruch spał- 


7 Ai 


i zwykle wydajne maszyny iu- 
i rządzenia, w tej liczbie gi- 
'gantyczne koparki, dźwigi, pom- 
| py ziemne itd. 


Rozpoczęto już budowę linii 
, przesyłkowej wysokiego na - 
' pięcia, która dostarczy energii 
| elektrycznej z prawego brzegu 
'Wołgi na lewy. Na trasie Ka- 
'nału Stalingradzkiego w szyb- 
|kim tempie prowadzone są 
| prace geologiczno - badawcze. 
i Na lewym brzegu Wołgi po- 
| wstaje nowe, piekne miasto 
budowniczych  „Stalingradhy - 
drostroju*. Tempo prac roś- 
'nie z dnia na dzień. 


Postępowi spółdzielcy angielscy 
i włoscy solidaryzują się 
ze spółdzielcami polskimi 


dzielczy o poważnej roli, jaką | 


| 


spółdzielczość polska wypełnia 
na drodze budowy socjalistycz- 
nej gospodarki w Waszym kra- 
ju. 

Prezes Lega Nazionale delle 
Cooperative najwiekszej 
włoskiej organizacji spółdziel- 
czej — Cerreti. przesyłając po- 
zdrowienia w imieniu 3 milio- 
nów członków, pisze m. in.: 
„Wyrażamy naszą szczerą so- 
lidarność, jak również żywe o0- 
burzenie przeciwko samowolne- 
mu i bezprawnemu aktowi MZS 
w stosunku do pojskiego ruchu 
snółdzielczego'”a 


| 
| 
| 


|w parlamencie Indonezji | 


'cjalny komitet austriackich ek- 


| 


' wrgłoszenia odczytu. W 


| 


f 
j 
Í 


Í 


wał zeznań pewnej kobiety z| 


Baiktongemni, która widziała | 
osobiście, że sprawcy napaści | 
byli lisynmanowskimi żołnie-| 


rzami tzw. „obrony narodowej”. | 


W toku dochodzeń 'oficero- 
wie łącznikowi strony koreań- 
sko - chińskiej podkreślili w 


rozmowie z płk. Murray'em, że 
napaść z dnia ł9 sierpnia nie 
była pierwszym wypadkiem po- 
gwałcenia porozumienia w 
sprawie strefy neutralnej, lecz 
że wojska strony amerykań- 
skiej, a mianowicie dywizja | 
kawalerii tzw. wojsk ONZ na- 
ruszały systematycznie to po- 


| 
f 
i 
Í 
f 
|| 
i 


fy neutralnej miedzy Balsanri 
a Baiktongemri w okolicach 
Panmundżom. Mogą to potwier- 
dzić wszyscy okoliczni miesz- | 
kańcr. | 


Książka pisarza | 
radzieckiego o Jarosławie 
"__ abrowskim 


(ñ MOSKWA (PAP). Nakła- 
dem wydawnictwa KC WLRZM 
„Młoda Gwardia“ ukazała się 
książka pisarza radzieckiego — 
D. Granina pt. „Jarosław Dą-: 
browski*. 

Autor zapoznaje czytelnika 
z postacią głównodowodzącego 
wojskami Komuny Paryskiej — 
generała Jarosława  Dąbrow- 
skiega, 


Stina opozycja 


traktatowi z Japenią 


(() NOWY JORK (PAP). —| 
Jak wynika z doniesień kores- | 
pondenta agencji „Associated 
Press* z Dżakarty, zaledwie 20 
proc członków parlamentu iñ- 
donezyjskiego wypowiada się zś. 
podpisaniem amerykańskiego 
jowego z 
Japonią. 


Amerykanie twerną 
50-tysięczna armię 
austriacką 


(D BERLIN (PAP). Jak dono- 
si dziennik „8-Uhr-Blatt*, spe- 


spertów wojskowych zakończył | 
prace przygotowawcze. związa- 
ne z utworzeniem 50.000 armii 
austriackiej. Wojska te mają 
otrzymać czołgi, artvlerię i sa- 
rnoloty odrzutowe produkcji a- 
merykańskiej. 


Dziennik podkreśla, że propo- 


| ciu 
uporczywa odmowa USA przy- | 


| dzów. 


(B LONDYN. (PAP) Egze- 
kutywa Brytyjskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju przesłała do 
premiera Attlee telegram na- 
stępującej treści: 

Nie wołno dopuścić do zer- 
wania rokowań w Kaesongu. 
Taką jest wola milionów Angli- 
ków. Na przeszkodzie osiągnię- 
porozumienia stoi jedynie 


| „Nie wełno pozwolić rządewi USA 
na dalsze torpedowanie rekowan 
w Kaesongu“‘ 


Telegram Brytyjskiego Komitetu Ohreńców Pekojt | 
de premiera Attlee 


jęcia 38 równoleżnika jako pod- | 


stawy linii zawieszenia broni. 
Wzywamy rząd angielski aby 
zażądał od Stanów Zjednoczo- 
nych przyjęcia tej zasady. 


| sa donosi, że w stanie Misse 


Nie wolno pozwolić Stanom | 


Zjednoczonym na dalsze torpe- 


dowanie rokowań. Żądamy jed- 
gl j 


nocześnie zaprzestania bombar- 
dowań i niewysyłania na plac 
boju wojsk angielskich podczas 
rokowań. prowadzi to bowiem 
do dalszych ofiar. 

Brytyjski Komitet Obrońców 
Pokoju wyraża przekonanie, że 
do rżądu brytyjskiego przesłane 


lów ze strony lokalnych komi- 
tetów obrońców pokoju. 


Nowy numer pisma 
„„0 trwały pokój, o demokrację ludow 


(a) BUKARESZT (PAP) w 
Bukareszcie ukazał się kolejny 
35 (147) numer czasopisma „O 
trwały pokój, o demokrację lu- 
dową!' —- orgahu Biura Infor- 


nych i robotniczych. 

W artykule wstępnym pt. 
„Potężny, niezwyciężeny ruch 
doby obecnej“ czasopismo wska- 


, broni w Springfield dòm 


' gralicznym 


f 


|będą tysiące analogicznych ape- | Każde z dzieci ma zawiesżo 


jak „Oddajcie mi 


| macyjnego partii komunistycz- | 


zuje na potęgę ruchu najszer-. 


szych mas ludowych w obronie | 


pokoju i wysuwa zadanie dal- 
szego rozszerzenia masowej ba- 
zy tego ruchu i zespolenia jego 
szeregów. 

Czasopismo zamieszcza komu- 


nikat o akcji zbierania podpisów. 
pod apelem Światowej Rady Po- ` 


koju w ZSRR, która odbędzie 
się we wrześniu, jak również li- 
czne materiały o przebiegu wal- 
ki 6 pokój na całym świecie. 

Artykuł redakcyjny zatytuło- 
wany jest: „Prowokacja milita- 
rystów amerykańskich w Kae- 
songu“. 


Czasopismo publikuje mani- ' 


fest wyborczy Komunistycznej 
Partii Indii. 

Czasopismo zamieszcza arty- 
kuł członka Biura Politycznego 


KC PZPR — Stanisława Rad- 


kiewicża pt. .Rozgromienie spi- 
sku przeciwko narodowi w Pol- 
sce". 

Członek Prezydium 
munistycznej Partii Czechosło- 
wacji — G. Kliment w artyku- 
le pt. „Przemysł czechosłowac- 
ki w trzecim roku planu 5-let- 
niego“ pisze o zmianach. które 
nastąpiły w strukturze przemy- 
słu czechosłowackiego. 


Worker“ w artykule pt. „Komu- 
nistyczna - Partia W. Brytanii 
przewodzi walće przeciwko pa- 


nowaniu amerykańskiemu w An-| podnóża góry Lorelei. 


o» milionów podpisów 
pod Apelem Pokoju w Vietnamie 


| A i ii . () PEKIN (PAP). Vietnamska j|czyli około 25 próżćnt lud 
przeciw amerykańskiemu Agencja Informacyjna donosi, | podpisało apel Światowej Rô% 

ż ponad ; Pokoju, | 
Ipięć milionów Vietnamczyków, ! 


że do dnia 15 sierpnia 


Wiadomości sportowe 


Piękna gra koszykarzy 
Chińskiej Republiki Ludowej 


Jednym punktem wygrali mecz Polacy 


Oczekiwany zZz ogromnym zainte- 


/'Krajowego Komunistycznej 
itii USA — pt. „Partia Ko 
styczna Stanów Zjednoczen 
KC Ko- 


' komentarze 
Zastęp-. 
! ca redaktora naczelnego ..Dail" i 


! 


resavraniem mecz koszykówki Pol- ; 


ska — Chiny, nie zawiódł 8.000 wi- 
Juz przed rozpoczeciem 8TY 
serdecznie witani reprezentanci 


i Chin Ludowych. mieli pełną sym- 


patię publiczności. Swoją zaś grą 
i postawą w czasie meczu zdobyli 
całkowicie warszawiaków. 
Spotkanie wykazało. że poziom 
jest bardzo wysoki. Zobaczyliśmy 
u gości świetna technicznie gre, o- 
parta na błyskawicznych zwodach. 
krótkim, niskim prowadzeniu pił- 
ki. płaskich podaniach. oraz na pew- 
nych strzałach z różnej odległości. 
Nie dysponując wysokim  wzra- 
stem, ani specjalnymi warunkami 
fizycznymi gracze chińscy zastępo- 
wali to wszystko technika. Najlep- 
sżym graczem zespoiu chińskiego, a 
zarazem najlepszym graczem na 


zycja amerykańska utworzenia 
| austriackich oddziałów wojsko- | 


wych w ramach tzw. armii eu- | 
i ropejskiej popierana jest przede | 
wszystkim przez kanclerza Fi-| 


boisku był kapitan drużyny gości 
Huan-Bo-lin, grajacy cały mecz 
bez przerwy. Opanowanie piiki śra- 
niczyło u niego po prostu z żongier- 
ka. Oprócz niego wyróżnił sie 
świetnie strzelający z daleka Wan- 


gla i ministra spraw zagranicz- | Juan-czi oraz Łań-WEN-121. 


| nych Grubera. 


W kilku zdaniach 


RZĄD SZWAJCARSKI 
ZARAZAŁ ODCZYTÓW 
© RARBARZYŃSTWACH USĄ 
W KOREI 


W GENEWA (PAP). Organizacie 
kobiet szwajcarskich zaprotestowa- 
ły przeciwko decyzji Rady Fede- 
ralnej. zakazującej Gilette Ziegler 
Genewie o 
zbrodniach ameryksńskich w Ko- 
rei. Ziegler wchodziła w skład dė- 
legacji Światowej Federacji Kó- 
biet Demokratycznych, która  od- 
wiedziła Koreę na wiosnę br. 


PRZESLADOWANIE 
DZIAŁACZY POSTĘPOWYCH 
W TRANSJORNANH 


() TEL AVIV (PAP). Dziennik 
„Kol Haam" pisze, że wybory do 
parlamentu w Transjordanit od- 
były sie w warunkach ostrego ter- 
roru | rozwydrzenia reakcji. Wszyst- 
kie więzienia transjordańskie sĄ 
zapełnione postepowymi działacza - 


mi połttycznymi. Aresztuje się 
nawet tych. którzy prazną wi- 
dzieć sie z uwiezionymi 


| 


Nowy rekord Polski w 


(©  Lekkoatleci CWKS, przeby- 
wajacy w Warszawie na obozie 
przygotowawczym przed Spartakia- 
dą. ustanowili na zawodach kon- 
trolnych rekord Połski w sztafecie 


Sportowcy ZS. Spójnia witają Spartakiadę 
nowymi zobowiązaniami 
Sportowcy jednego z przodijących taziady zdobyć pónsd plan " ać | 


kół spórtowych ZS Spójnia 
Krakowskich Zakładach 
zobowiązali się dia uczczenia Spar- 


przy 


Czudina skoczyła w dal 6,11 na mistrzostwach 
lekkoatletycznych ZSRR 


MOSKWA. W dalszym ciągu trwa- 
jących w Mińsku lekkoatletycznych 
mistrzostw ZSRR zasłużony mistrz 
sportu Aleksandra Czudina ustano- 
wiła nowy rekord Związku Ra- 
dzieckiezo w skoku w dal, uzysku- 
jac wynik 6.11. Drugi rekord usta- 
nowił Litujew (Leningrad). przebie- 
gajc dystans 400 m w czasie 43.4. 

W pozostałych konkurencjach ty- 
tulv mistrząwskie zdob: kobiety- 


si m ppł. — Czudinas (Moskwa) 11.4 
406 m — Pomagaiewa (Maoszwa) — 
56.0, dysk =  Romaszkowa (Mo- 


gry reprezentantów Chin Ludowych | 


i 


i4 x 1.5% m, uzyskujac czás 
| zwycięska sztafeta biegła W 


l 


ł 


Mięsnych | gg 


| 


Kr 24% 


również innych organizacji i P% 
szczególnych osób. które pra] 
gną położenia kresu działanie | 
wojennym w Korei. | 


Demonstracje w USA | 
przeciwko wojnie w Kore | 

(t) NOWY JORK (PAP) W | 
Chicago odbyla się demonstrar 
cja b. uczestników I wojm 
światowej. Demonstracja prre 
biegała pod hasłem: „Natyche | 
miast zakończyć wojnę w Ko 
rei!“ 

(0 NOWY JORK (PAP). Pra 


w” | | 
r | 
Ke 


ow 


kobiety į dzieci, których mę 
wie i ojcowie walczą w KO 
pikietują bez przerwy fabry 


jąc się powrotu swych me? 
i ojców. a 

Agencja Associated Press 1 
zesłała w swym serwisie toto” | 
zdjęcie  czworB | 
dzieci siedzących na stopnia” 
wejścia do tej fabryki bro | 
tabliczke z  napisł 
ojca". 


na szyi 


at" | 
gli“ pisze o przemocy amert | 
kańskiej w W. Brytanii. kt 
ra przejawia śię we wszys 
kim — kon trolowa na | 
brytyjskich sił zbrojnych AA | 
prześladowania działaczy | 
tury. 
„Bojow 


y pomocnik i rezer“ | 
Węgierskiej Partii Pracujący 


— to artykuł sekretarza ge 
ralnego Związku PTC 


Młodzieży Węgierskiej — 
vana Denev, poświęcony. 
nej działałnośćci Związku 9 
zadaniom stojącym przed or 
nizacją. 8 
W numerze znajdujemy | | 
nadto “liczne materiały z 
inf 

La 


partii komunistycznych i ro 

niczych. notatkę e pracy 
struktorów nieelatowych Kom | 
tetów powiatowych PZPR j! 
Polsce, informacje o wzmożś” 
pracy politycznej wśród czeć A 
słowackich mas pracujących: äl 
doświadczeniach organizat | 
partyjnych SED w toku tek” | 
rocznej kampanii żniwnej. © ili 
num KC Komunistycznej PAC | 
Argentyny i inne. Znajduje”, | 
również wiadamość pt. „GAŹ, | 


tekst  oświadczenią 


muni” 
ych | 
wzywa do walki przeciwko E | 
skowi spekulantów wojennyc? , | 
W numerze znajdujemy równe, | 
notatkę pt. „Naród portugals” | 
walczy przeciwko faszystowsk 
mu reżimowi Salazara“ 
polityczne 
Marka poświęcone podróży FH 
rimana do Iranu i Belgradu 
raz nieudanej próbie zorgan! 
wania przez Adenauera wiel 
demonstracji młodżieżowej 


Zespół chiński nie wytrzymał M5 
cowego zrywu  Poleków. Kabi! 
dzięki temu zdołali zapewnić se | 
niezbyt zreszta zasłużone Zzw3* | 
stwo różnicą jednego punktu. 


W pierwszej połowie meczu {j^ 
ście mają inicjatywę. Demons iji] 
oni piękną koszykówkę. straen 
celnie, nie marnując ani jed | 
z rzutów osobistyćn. Do prze át] 
wynik brzmi 29:11 na ich kor” ro 
Po przerwie początkowo prred 
pa gości utrzymuje się. Ga. 
bardzo emocjonująca | przenosi ud 
błyskawicznie z ledneqo 
drugie. Chiny prowadzą 
tego jednak momentu, 
Polski zrywa się do ataku | 
odrabiać różnice punktów, 
wadzając do 43:43. p 
Do końca meczu brakuje 2 AT! 
Jeden rzut osobisty za przew AEA 
nie Polaka i Chiny znowu PT 
dzą 44:53. Zaraz jednak po tym: 


ZYC | 


ciński zdobywa kosza i Peska My 
wadzi 45:44 Kilkadziesiat *%% 
taktycznej Ery „na czas | wie” G 


ten juz do końca meczu nie 
zmianie. 


” 
sztafecie 4x1500 m 
a 
dżie: Oles'ński, Kiełczewski, K1” 
kowiak i Szwargoót. 


znak SPO. r BJ 
Członkowie koła sportowe’ spó! | 
ZM wezwali wszystkie koia 
towe i kluby w Polsce du P% 
wania podobnych zobowiaza”: 


A 


ini = it | 


skwa) — 49,76; meżezyźmi 
ppł. Bułańczyk (Giratina) 
3000 m z przeszkodami ~ 
cew (Moskwa) 8:56.0, tyczka — 
nik (Ukraina) 4,27: młot = DU 
(Ukraina) 54,43. 
E 
w rozgrywkach pntkarskich, $ 
strzostwo ZSRR drużyną v% y 
konala Spartaka (TbiliaD 3: 


| 


nel rozeryweg prowadzi 
CDSA — 34 pkt. przed 
(Tbilisi) 31 pkt i Górni 


lno) = % pkt 
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Chłopi wypędzają spekulantów ze wsi 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“) 


zawodowi handlarze i speku- 
lanci mają coraz mniej pola 
do popisu we wsiach woj. war- 
szawskiego. 

— Uchwała Rządu bardzo nam 
pomogła w walce ze spekulacją 
i w walce o wykonanie planu 
skupu żywca — mówi tow. Ba- 
Tanowski prezes gminnej spół- 
dzielni w gminie Stanisławów 
— Przyłapano np. starą han- 


dlarkę Czapską, a spekulanci ze | 
znanego ich gniazda — Karcze- | 
się teraz pokazać w| 


wa boją 
„gminie. I od razu mamy rezul- 


taty: na ostatni sped przywie- i 


ziono już 26 sztuk trzody. 
Przywieżli żywiec — 
dostali węgiel 


> 

W gminie Rudzienko także 
spekulanci „uciekli“ — jak mò- 
wi małorolny Sadowski. On sam 
zakontraktował 4 sztuki 
dy: dwie już odstawił, jedna 
mu padła na różycę a ostatnia 
wkrótce dostarczy na punkt 
skupu. Wypełnili również swoje 


obowiązki wynikające z kon- 
traktącji, średniorolni — Ko— 
muda i Kowal — oraz wielu 
innych gospodarzy gromady 
Melñńce. 


Ze wszystkich gromad gminy 
Rudzienko chłopi przywieźli na 
spęd 102 sztuki trzody. Otrzy- 


trzo- | 


| mali za nie natychmiast należ- 
j ność, a.ponadto, dodatkowy wę- 
' giel. W drodze powrotnej chlo- 

pi zabrali również z gminnej 
| spółdzielni zakupione nawozy 
| sztuczne. 

Do pomyślnego wykonania 
planu skupu żywca przyczyniła 
się tutaj sprawna praca kie- 
rowników grup hodowców: Gon- 
siora, Msiążkiewicza. Michal- 
czyka, Mielcarza i innych, któ- 
rzy, pilnując terminowości d>- 
stawy zakontraktowanych sztuk, 
świecą gromadom przykładem 
w hodowli į terminowej sprze- 
daży. 

Gmina Rudzienko wypełniła 
i przy tym w 101 procentach 
sierpniowy planu skupu zboża 
Ji w przeszło 100 procentach 
| plan kontraktacji rzepaku. 


Spekulanci nie będą 
" już żerować 
na nieświadomości 


Zwiększonym dostawom żyw- 
ca towarzyszy energiczne wypę- 
jdzanie ze wsi spekulantów. 

We wsi Jakubów, na przy- 
kład sami chłopi domagają się 
ukarania spekulantki Heleny 
Kowalczyk. handlującej mięsem 
i wódką, rozpijającej młodzież. 
| Domagają się ukarania Bankie- 
wicza bijącego po kryjomu nie 


tylko świnie, ale i krowy: żą- i 
dają ukarania Pochockiego z: 
Ludwinowa, Nowaka z Rządzy, 
Wociara z Mistowa i Kurowic-' 
kiego — znanych handlarzy i 
żerujących na 
nieświadomości niektórych go- 
spodarzy. 
Duże znaczenie ma postawa | 
Spekulacją, którzy chłopom o- 
twierają oczy. s 
Średniorolny Antoni Kelczyk 


ire zarodową podstawionemu 
przez spekulantów z Okuniewa 
— małorolnemu Witanowi. 
Dzięki temu jednak, że czło- 
'nek powiatowej Komisji do Wal- 
|ki ze Spekulacją, tow. Brachac- 


ci „obstawiają* Kelczyka — 
transakcja nie doszła do skutku. 
Kiedy bowiem Kelczyk dowie- 
dział się, że jego maciora po- 
szłaby na nielegalny ubój — od- 
mówił sprzedaży. 

|  Uświadamianie chłopów o ko- 
rzyściach płynących z dostawy 
żywca państwu, o wrogich ce- 
lach spekulacji. o karach jakie 
"ściąga nielegalny ubój i kon- 
jszachty ze szkodnikami — przy- 
| nosi rezultaty. Chłopi sami za- 
jczynają wydobywać sie z macek 
spekulantów, sami wyganiają 
ich ze swych wsi. (m. S.). 


Przestrzegać dyscypliny przewozowej 
Z narady w DOKP Warszawa 


Ostatnio odbyła się w War- 
szawie narada konsultatywna, 
zorganizowana przez DOKP 
Warszawa w celu omówienia 


zadań związanych z kolejowymi | 


przewozami jesiennymi. W na- 
radzie wzięli udział. poza przed- 
stawicielami DOKP, delegaci 
instytucji przedsiębiorstw pań- 
stwowych, korzystających z u- 
sług kolei. 

Ważność zagadnienia przewo- 
zów jesiennych wymaga specjal 
nie troskliwego omówienia prze. 
biegu tej narady i jej rezulta- 
tów. Co ujawniła narada? 

A więc przede wszystkim 
sprawa zasadnicza: współpraca 
kolei z jej użytkownikami nie 
weszła jeszcze w stadium rze- 
czywistej rsalizacjj uchwały 
Prezydium Kządu o koiejowych 
przewozach jesiennych, Jest to 
poważne zaniedbanie. Wymowa 
przytoczonych na naradzie liczb 
jest niepokojąca. Większość in- 
stytucji į przedsiebiorstw pod- 
ległvch poszczególnym minis- 
terstwom w ogóle nie zgłasza 
pięciodniowych planów przewo-: 
zowych. 

Na przykład w pięciu pierw- 
szych 5-dniówkach sierpnia br. 
powinno złożyć planv 17 insty- 
tucji i przedsiębiorstw. podleg- 
łych Ministerstwu Przemysłu 
Ciężkiego. Złożyło — 7. Zgło- 
szenie planów na ostatnia 5- 
dniówke tego miesiąca obowia- 
zywało 20 instytucji. Złożyła 
jedna. 

Z instytucji i przedsiębiorstw 
Ministerstwa Handlu Wewnętrz- 
nego wpłynęło w różnych 5- 
dniówkach sierpnia od 15 — 36 
planów niecodniowych. Powin- 
no zaś być zgłoszone od 118 — 
176. 

6 4 Ha 

Trzeba otwarcie powiedzieć. 
że instytucje i przedsiębiorstwa, 
które nie 


nego naruszenia dyscypliny 
przewozowej. Zarzut, że insty- 
tucje te i przedsiębiorstwa przy- 
czyniają się swym niedbalstwem 
dv  dezorganizacji transportu 


kolejowego, jest całkowicie u- dzianą normę pod wyładunkiem 


Milion dzieci po 


(f) Milion' dzieci powróciło z 
kolonii letnich. obozów i pół- 
kolonii. Spędziły one wakacje 


złożyły planów ś-. 
dniowych. dopuściły się poważ- | 


zasadniony. Nie można i nie 
' wolno tu szukać jakiegokolwiek 
|usprawiedliwienia. Plany 5- 
jdniowe muszą być składane 
przez wszystkich użytkowników 
kolei, bez wyjątku. 

Dotyczy to również instytucji 


które używają taboru kolejowe- 


A tymczasem w ciągu sześciu 
5-dniówek sierpnia — na 1% 
instytucji kolejowych, zobowią- 
zanych do składania w tym cza- 
sie planów — tylko 36 instytu- 
cji wywiązało się z tego obo- 
wiązku. Nie podobna nazwać te- 
go inaczej, jak lekceważeniem 
własnych “wysiłków przez kolej. 


202.478 zmarnowanych 
wagono-godzin 


Sprawa druga to 
planów przewozowych. I zno- 
wu liczby świadczą o niestaran- | 
nym planowaniu przez działy | 
| transportowo ~ spedycyjne po- 
szczególnych przedsiębiorstw. 

Np. przedsiebiorstwa Minis- 
terstwa Przemysłu Lekkiego 
zgłosiły miesięczny płan na li- 
piec br, w którym żądały dla 
siebie łącznie 1664 wagony. 
Do podstawienia zapotrzebowały 


nów na lipiec, a .ostatecznie — 
po „,nadprogramawym'”* dodatko. 
jwym zapotrzebowaniu — za- 
ładowały 3499 wagonów. 

Ministerstwo Leśnictwa za- 
pianowało na lipiec 1274 wago- 
ny, zapotrzebowało 298 wago- 
nów, a załadowało — 792 wago- 
ny. 

PZGS-y woj. warszawskiego 
przetrzymały w lipcu br. 176 
wagonów na 3.437 godzin. 

Powiedzieć, że było 'to plano- 
wanie „z powietrza”, to mało. 
Takie karygodne niechlujstwo 


| tępienie. 

W rezultacie nie przestrzega- 
'nia dyscypliny przewozowej w 
lipcu br. ogólna ilość wagonów 
przetrzymanych. ponad przewi- 


wróciło z kolonii 
|w najpiękniejszych miejscowo- 


| ściach kraju. 
i 


Synowie robotników i chłepów 


zgłaszają się do 


(f) W okresie trwającej obec- 
nie rekrutacji do szkół oficer- 
skich liċznie zgłaszają się Syno- 
wie robotników i chłopów, 
przed którymi władza ludowa 
otwarła niczym nieograniczone 
możliwości. 

Ze słów chłopców, którzy na 
podstawie złożonego z pomyśl- 
nym wynikiem wstępnego esza- 
minu, zostali przyjęci do wybra- 
nej przez siebie szkoły, bije ra- 
dość i duma. W szkołach ofi- 
cerskich zdobędą oni wyszkole- 
nie wojskowe i polityczne. 

W woj. krakowskim najwięcej 
kandydatów zgłasza się z naj- 
uboższych į najbardziej przed 
wójną zaniedbanych powiatów 
limanowskiego. olkuskiego i Dą- 
browy Tarnowskiej. 

Z tych też okolic pochodzi 
20-letni Aleksander Majewski, 
syn robotnika z krakowskich 
wapienników. organizator mło- 
dzieżowych brygad produkcyj- 
nych, które osiągnęły wspania- 
łe wyniki pracy, skracając o 6 
miesięcy czas wyznaczony na 
przeprowadzenie rurociągu do 
Nowej Huty. 

„2 wielką dumą i radością oj- 
ciec mój dowiedział się, że zo- 


szkół oiicerskich 


stałem przyjęty do szkoły, któ- 


(ra pozwoli mi zostać oficerem, | 


szkolić j wychowywać dzielnych, 

oddanych całym sercem Polsce 
| Ludowej żołnierzy”, mówi 
Majewski. 

„Wojsko i technika — wszyst- 
kie moje zdolności i zamiłowa- 
nia idą w tych dwóch kie- 
| runkach mówi Czesław 
| Krajewski, syn tkacza z ZPB 
'im Karola Liebknechta 
Łodzi -- Wojskowa Akademia 
| Inżynieryjna umożliwi mi pracę 
po linii moich najsłębszych za- 
'miłowań. Jakże wdzięczny za 
to jestem naszej Ludowej Ojczy- 
żnie'". 


skiej będę się dalej kształcić i 
zostanę inżynierem — układa 
,swoje życiowe plany syn mało- 
rolnego chłopa spod Warszawy 
| Józef Piotrowski — mój ojciec 
będzie zbierał coraz większe plo- 
| ny, aby nie zabrakło żywności 
| budowniczym Ludowej Polski. 
| brat murarz buduje nową, wspa- 
niałą Warszawę, a ja jako ofi- 
icer będę pracował dla wzmoc- 
|nienia siły naszego wojska, sto- 
jącego na straży naszej pokojo- 
wej pracy”. 


Wyjazdy na sianokosy do województw 
północnych 


() Podobnie jak w czasie 
zbioru pierwszego pokosu siana, 
liczni chłopi z województw cen- 
tralnych organizują obecnie 
Brupy kóśne i wyjeżdżają na 
8ianokosy do województw: szcze 
€ińskiego. zielonogórskiego, 0l- 
sztyńskiego. 

Przy organizowaniu grup ko- 


śnych. poważną pomoc okazują 
chłopom rady narodowe, które 
kierują ich na odpowiednie te- 
reny kośne, ułatwiają im otrzy- 
manie specjalnych wagonów ko- 
jlejowych do przejazdu i prze- 
wozu wozów. koni i sprzętu o- 
raz pomagają w zakwaterowa- 
niu i wyżywieniu na miejscu 
kośby. 


Ogólnopolski zjazd przeciwgruźliczy 


(© 29 sierpnia br. rozpoczął 
$-dniowe obrady w Rokitnicy — 
Bytomiu X Ogólnopolski Zjazd 

rzeciwerużliczy A 
W obradach bierze udział bli- 


sko 700 lekarzy - specjalistów. 
naukowców. działaczy na polu 
walki społecznej z gruźlicą oraz 
studentów i absolweńtów wy- 
działów lekarskich 


podległych Ministerstwu Kolej, | 


go do potrzeb wewnętrznych. | 


realność | 


od DOKP Warszawa 1457 wago- | 


zasługuje na najostrzejsze po- 


w | 


„Po ukończeniu szkoły oficer- | 


wyniosła w DOKP Warszawa 
| 8.173. Pod załadunkiem prze- 
trzymano 1.160 wagonów. Ra- 
zem dało to 202.478 zmarnowa- 
nych wagono-godzin. Wagona- 
mi, które przetrzymano na po- 
stojlowym można by przewieźć 
w tym czasie blisko 36 tysięcy 
ton towarów. 

Oto skutk; nie zrozumienia 
| przez użytkowników kolei pod- 
| stawowego prawa planowego 
| transportu kolejowego. Wyłama- 
nie się z dyscypliny przewo- | 
| zowej choćby jednego z użyt- 
| kowników kolej stwarza trud- 
ności w sprawnym  obsłużeniu 
| wszystkich pozostałych to na- 
,rada ujawniła w calej jaskra- 
wości. 


Sprawa przewozów 


jesiennych 
sprawą ogólnokrajową 
W dyskusji, przedstawiciele 


| poszczególnych instytucji i 
przedsiębiorstw, wskazali pew- 


nęli też pod adresem kolei kon- 
kretne postulaty, jak np. ko- 
/nieczność informowania nadaw- 
| ców i odbiorców przesyłek ko- 
|lejowych o zasadach prawidło- | 
| wego wypełniania listów prze- 
wozowych, o terminowym awi- 
zowaniu wagonów itp. 

Narada niewątpliwie dodatnio 
| wpłynie na zacieśnienie wspól- 
pracy kolei z użytkownikami. 
Pomogła ona zrozumieć zebra- 
| nym, że sprawa przewozów je- 
siennych jest sprawą ogólno- | 
krajową, że ma ona dla naszej 
gospodarki ogromne znaczenie. 


przez Państwowe Zakłady Zbo- 
żowe (Okręg Warszawa) zobo- 
wiązanie do podniesienia wskaź- 
nika średniego załadunku, do 
utrzymania równomierności na- 
|dania we wszystkich 5-dniów- 
kach planów miesięcznych, do 
utrzymania pracy załadowczej i 
wyładowczej w niedzielę i świę- 
ta i wreszcie dostosowania 
marszruty przewozów do wy- 
tycznych kolei. 

Należy sądzić, że tego rodza- 
ju narady które odbywać się 
będą w każdym miesiącu, dopo- 


; mogą kolei- pokonać trudności | 


+1 zwycięsko wykonać plan prze- 


| wozów jesiennych drugiego róku | 


sześciolatki. 7. GOLAŃSKI 


członków Komisji do Walki ze | 


już tó rzedać macio- | 3 2 Rx 
ARE gotów, sprz MAS | W dniu dzisiejszym przystę- | 


pują do nauki dzieci urodzone | 
1944. roku PKWN, w któ-. 


iki zaobserwował jak spekulan- | 


ne braki w pracy PKP. Wysu- 


Świadczy o tym zgłoszone m. in. | 


TRYBUNA LUDU 


NOWY ROK SZKOLNY 


W dniu dzisiejszym w 30 tys. 


szkół, przedszkoli, zakładów o-. 


piekuńczo wychowawczych 
, 3.800.000 dzieci i młodzieży 
| przystepuje do wytrwałej i sy- 


pE ama Z pracy. Ponad 150 


tysięcy nauczycieli i pracowni- 
ków naukowych wychowywać 
bedzie nasze młode pokolenie 
na zdrowych, światłych i odda- 
jnych sprawie Polski Ludowej 
| obywateli. 


w r. 
rym władza robotników j chło- 
pów stworzyła warunki szczę- 
'śliwego dzieciństwa i dostęp do 
| szkoły, Dzieci te zostaną przy- 
witane przez swoich starszych 
kolegów, nauczycieli i społe- 
|czeństwo szczególnie serdecznie 
|i uroczyście. 

Dzień pierwszy września bar- 
dziej jeszcze niż w latach ubie- 
|głych stanie się w roku bieżą- 
|ecym okazją do zamanifestowa- 
| nia ze strony społeczeństwa za- 
interesowania sprawami szkoły 
i oświaty, sprawami młodego 


pokolenia, które już nie zazna | 


goryczy ciemnoty, dla którego 
otwarte są możliwości pełnego 
| nieskrępowanego rozwoju i pra- 
cy twórczej, przed którym stoi 


pełne radosne i szczęśliwe ży- | 


cie. 

W nowy rok szkolny wcho- 
dzimy z poważnym dorobkiem 
|w dziedzinie zapewnienia szko- 
| le bazy materialnej, ze znaczny- 
| mi osiągnięciami organizacyjny- 
mi, dalszymi sukcesami w dzie- 
dzinie upowszechnienia oświa- 
ty. 

Nowowybudowane, nowocze- 
sne gmachy szkolne, nowe izby 
| lekcyjne. lepiej zaopatrzone w 
sprzęt czekają na dzieci i mło- 
dzież. 

Podręczniki 
jeszcze większa ilość 
naukowych, nowe 


latach ubiegłych warunki pra- 
cy nauczycieli i uczniów. 
Więcej szkół wiejskich pod- 
niesie swój stopień organizacyj- 
ny, nowe dziesiątki tysięcy dzie- 
lci znajdą opiekę i wychowanie 
w przedszkolach, w domach 


wyprodukowane | 
w dostatecznej ilości i na czas. | 
pomocy | 
pracownie | 
naukowe, zapewnią lepsze niż w | 


dziecka. Szkoły dla pracujących | 


wieczorowe i korespondencyjne 
obejmą około 100.000 młodych 
robotników, chłopów, pracowni- 
|ków umysłowych. Dą dyspozy- 
cji nauczycieli i uczniów staną 
nowe biblioteki szkolne, zwięk- 
szy się w nich znacznie ilość 
książek, uruchomione zostaną. 
nowe świetlice, domy Harcerza, 
Pałace młodzieży, sale gimna- 
styczne, boiska sportowe. Wię- 


ternatach ułatwi młodzieży ro- 
botniczej chłopskiej i pocho- 
dzącej z inteligencji pracującej 
korzystanie z nauki. 
W pracy niniejszej 


dująca teoria i praktyka szkol- 
nictwa radzieckiego, z której 
córaz gruntowniej, systematycz- 
niej i powszechniej korzystamy 

Przystępujemy do pracy 
i zbrojeni w nowy oręż ideologicz- 
ny, pozwalający pogłębić znacz- 
nie pracę wychowawczą szkoły. 

Oręż ten dało nam VI Plenum 
KC PZPR, przemówienie Prze- 
wodniczącego naszej Partii tow. 


jowym Zjeździe ZZNP. 
Podniósł się poziom ideolo- 
giczny nauczycieli wskutek sa- 
mokształcenia. wzrosła ich ak- 
|tywność polityczna i udział w 
wielkich akcjach gospodarczych, 
społecznych i politycznych. 
wzmocnił się związek szkoły, 
nauczycielstwa z masami pracu- 
jacymi. 
Podniósł 
szkolnej. 


się poziom pracy 
Wyrosły 


uczycieli, umiejętnie wiążących 
teorię z praktyką. 

|  Wzmocniła się politycznie 
| szkolna organizacja ZMP i 
| harcerstwo. To wszystko do- 
prowadziło -do dalszego pod- 
wyższenia pracy szkolnej, do 
lepszych wyników nauczania 
do wzrostu odsetka promowa- 
nych w szkołach podstawowych 
i licealnych. 

W porównaniu z latami u- 
biegłymi procent promowanych 
z klasy do klasy przedstawia 
się następująco: 

w szkołach podstawowych: 

w r. 1948-49 —- 88 procent, w 
1949-50 — 91,2 procent, w 1950- 
51 — 92 procent. 


l 


budowie olbrzymiej Fabryki Samochodór 
montażowa H. Flisa, wyrabiająca 140 procent normy, po 


| 


W rocznicę 


szósta ! zamierzały przekształcić w bazę 7 


2 września br. miła 
jrocznica kapitulacji Japonii, 
„Zwycięstwo nad Japonią stało 


| się możliwe dzięki temu, że Ar- 


mia Radziecka rozgromiła dobo- 
rowe wojska japońskie — tzw. 
Armię Kwantuńską. 

Realizując przyrzeczenie dane 
rządowi USA na początku sier- 
ipnia 1945 r. Związek Radziecki 


rozpoczął działania wojenne 
i przeciwko Japonii i celnymi 
uderzeniami rozstrzygnął losy 


i wojny i przyśpieszył decydują- 
co jej koniec. 


Mit o bombie atomowej 


Amerykańscy imperialiści 
| szerzą mit jakoby bomba ato- 
|mowa zadecydowała o klęsce 
Japonii. Ale przeczą temu na- 
i wet ich własne ówczesne wypo- 
| wiedzi. 

W sierpniu 1945 r, w głównej 
ikwaterze gen. Mac Arthura pa- 
|nowało przekonanie, że wojna 
liz Japonią będzie miała jeszcze 
| „beznadziejnie ciężki przebieg". 
|Tak samo oceniał wówczas sy- 
tuację dowódca amerykańskich 
sił lotniczych gen. Chennault. 

Dopiero po interwencji ra- 
dzieckiej zmieniłą się sytuacja 
— co przyznał „New York Ti- 
mes“ z dnia 15 sierpnia 1945 r. 
A wybitny naukowiec brytyjski 
P. M. S. Blackett w swej ksiązce 
pt. „Wojskowe i polityczne na- 
stępstwa energii atomowej" 
stwięrdza: 

„Przystąpienie Związku Ra- 

sieckiego rozstrzygnęło wojnę 
z Japonią. mimo bomby atomo- 
wej.. I (ZSRR) byłby tego do- 


konał także wówczas, gdyby 
bomba atomowa nie została 
zrzucona*. 


Takie są fakty. I żadna pro- 
paganda kłamstw nie zakryje 
przed opinią światową prawdy. 
że zbrodnicze zniszczenie ludno- 
ści Hiroszimy i Nagasaki przy 
pomocy bomby atomowej miało 
wyłącznie polityczny cel: zapo- 
czątkowanie szantażu atoinowe- 
go oraz niedopuszczenie ZSRR 
do współudziału w okupowaniu 
Japonii, którą już wówczas USA 


agresywnej polityki. 


Złamanie układów 
międzynarodowych 
przez rząd USA 


Realizując tę politykę Sta- 
ny Zjednoczone systematycznie 
|gwałciły wszystkie porozumienia 
międzynarodowe, dotyczące Ja- 
ponii. 

Deklaracja Kairska z końca 
1943 r. podpisana przez Stany 
Zjednoczone, Anglię i Chinv, 
stwierdzała, że „Japonia usu- 
nięta zostanie ze wszystkich 
wysp na Pacyfiku, które objęła 
lub okupowała od pierwszej 
wojny światowej oraz tych ziem, 
które zagrabiła Chinom jak 
, Mandżuria, Formoza i Wyspy 
Rybackie“. Deklaracja mówiła 
również o tym, że „Korea sta- 
nie się wolnym i niezależnym 
krajem“. 

Deklaracja Poczdamska z 1945 
roku zapowiadała dekarteiizację, 
demilitaryzację, likwidację prze- 
mysłu wojennego, defaszyzację 
oraz demokratyzację Japonii. 

Wreszcie zarówno wspomnia- 


tański z 1945 r. określały gra- 
nice terytorialne Japonii, za- 
znaczając, że w Japonii powi- 
nien powstać „usposobiony po- 
kojowo i odpowiedzialny rząd, 


wolą narodu japońskiego”, po 
czym wojska okupacyjne po- 
winny być z Japonii wycofane. 
Przy Japonii miały pozostać 
ziemie japońskie oraz wyspy 
Riukiu, Bonin, Rosario, Volca- 
no, Pares Vela i Marcus. 

Odpowiedzialnym wykonawcą 
tych postanowień z ramienia 
sojuszników został rząd amery- 
kański, w samej Japonii — do- 
wódatwo wojsk amerykańskich 
z gen. Mac Arthurem na czele 
Ale rząd USA ani na chwilę nie 
myślał o dotrzymywaniu umów 
Nie tylko odnośnie samej Japo- 
nii W całym tym rejonie Anie- 
rykanie czynili wszystko, by 
wzniecić nową wojnę. 


Dzięki współzawodniciwu pracy i pomoc 


ne dokumenty jak i Układ Jał-, 


zgodnie ze swobodnie wyrażona | 


Rząd USA rozpoczął agresyw- 
ną wojnę przeciwko narodowi 
| koreańskiemu, usiłował wtarg- 
|nąć do Chin, wspomagając ban- 
|dycką klikę Czang  Kai-szeka. 


cej stypendiów i miejsc w in-| 


Ą 3 nieoce-  siagnięcia te są wyrazem wzra- 
nioną pomoc okazuje nam przo-. 


NIS 


i II Kra- i i 
Bolesława Bieruta na HI Kra eta aa aoe io 


lcym do 


Witold Jarosiński 


Minister Oświaty 


samych latach szkolnych: 
procent, 86 procent, j 90 pro- 


„cent. 


Osiągnięcia te 


go nauczycielstwa, zawdzięcza- 


my je pomocy i opiece państwa | 
ludowego, wzrastającej aktyw- | 
ności społeczeństwa w dziedzi- ' 


|nie oświaty, a przede wszyst- 
ikim wielkiej pracy politycznej, 


| działalności 


| młodzież, 


'chowawczego i 


jaką wśrod nauczycielstwa 
przeprowadziła nasza partia. O- 


stającego udziału w pracach 
szkoły instancji i organizacj: 


partyjnych. Są rezultatem roz- ` 


wijającej się pracy nad wycho- 
waniem kadr nauczycielskich w 
duchu marksizmu _ leninizmu. 
walki z pozostałościami ideolo- 
gii burżuazyjnej w świadomo- 
ści nauczycielstwa. 

Ogromny rozmach naszego 
budownictwa, głębokie procesy 


społeczno - polityczne zachodzą- | 


socjalizmu. napięcie 


walki o pokój į plan 6-letni 


i wymagają od szkoły i nauczy- 


ciela wzmożenia wysiłku wy- 
aby dorównać 
przemianom, 

klasę 


jakie  ogarniaja 
robotniczą i naród. aby 


| jeszcze mocniej włączyć szkołę : 
'w walkę, jaką prowadzimy o 
| pokój i plan 6-letni, aby usunąć 
nowe dzie= | 
siątki i setki przodujących na~! 


ze szkoły wiele jeszcze braków 


i niedostatków, aby skutecznie 
się dywersyjnej | 
wroga klasowego, 


przeciwstawić 


który, wypierany ze wszystkich 
pozycji, wzmaga swe ataf na 


szkoły, posiać niewiarę, osłabić 


, entuzjazm młodego 
: dla budownictwa 


w Ciężarowych w Lublinie. 


pokolenia 


nego. 

Staje przed nami w nowym 
roku szkolnym -zadanie podnie- 
sienia pracy dydaktyczno_ wy- 


chowawczej na wyższy poziom. | 


Musimy wzmocnić walkę nie 
tylko o większą ilość promowa- 
nych. ale i wyższą jakość wie- 
dzy ucznia, 


Winniśmy w znacznie więk- 


szym niż dotychczas stopniu 


w szkołach licealnych w tych ! przyswoić młodzieży znajomość 


Budowa Fabryki Samochodów Ciężarowych w Lublinie 


y Zw. Radzieckiego wzmogło się tempo pracy przy 


Na zdjęciu: brygada 


dczas montażu komór lakierniczych. 


Foto CAF — Z. Wdowiński 
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są wynikiem í 
ofiarnej pracy demokratyczne- / 


dydaktycznego, | 
kroku wielkim | 


usiłuje przenikać do. 


socjalistycz= | 


| techniki, aby mogła po wyjściu 
i ze szkoły szybko włączać się w 
, procesy produkcyjne tak w 
| przemyśle jak i na wsi. 
Winniśmy dać młodzieży wy- 
: soki poziom kultury, podnieść 
'jej zdrowotność i sprawność fi- 
zyczną, aby w pełni była goto- 
wa do pracy i obrony. 
Musimy podnieść pracę wy- 
tak, aby w pełni 
;, wykonać postawione przez tow. 
Bolesława Bieruta zadanie wy- 
chowania nowego człowieka so- 


' chowawczą 


cjaiistycznego. wpojenia mlo- 
dzieży moralności socjalistycz- 
| nej. 

| Niepodobna wvkonać tych 


„wielkich zadań bez nieustannej 
pracy nauczycieli nad przyswo- 
'jeńniem sobie podstaw marksiz- 


` 


'dzić systematyczna walke % 
zwiększenie frekwencji uczniów 
„i punktualności,. o regularne Í 
| równomierne wykonywanie za- 
: dań postawionych przez nau- 
'czyciela, o pełną realizację rê- 
|! gulaminu uczniowskiego, o włą= 
| czenie się kół ZMP-owskich £ 
drużyn harcerskich do pracy 
| pozalekcyinej i  pozaszkolnej, 
'Należy również dołożyć starań, 
iby znacznie rozszerzyć sieć or- 
|ganizacji harcerskich i zajęcia 
ich uczynić bardziej atrakcyj= 
nymi dla młodzieży. 
Wykonanie 
zadań wvmaga mobilizacji i po> 


mocy dla szkoły ze strony ca= 


łego społeczeństwa: organizacji 
, zawodowych i spotecznych, 
„szkolnych Komitetów Opiekuń= 


tych wszystkich 


s-i WETLWYWEZIECKE WY Waita GA 4 Pękiicag ti, 


mu-leninizmu. nad pogłębieniem | CZych, a przede wszystkim sa- 


|swej wiedzy społeczno-politycz- 
nej i łączności z masami pracu- 


| kwalifikacji zawodowych. 

! Wielkie zadania stoją przed 
nami, aby w pracy naszej nad 
kształtowaniem szkoły czerpać 
, wskazania z genialnej pracy to- 
warzysza Stalina o językoznaw- 
| stwie. 

Akcja sańokształcenia ideolo- 
'gicznego, ogarniająca dziesiątki 
„tysięcy nauczycieli szkół podsta- 
wóowych i średnich winna w ro- 
ku bieżącym osiągnąć nowy sto- 
pień rozwoju: związać mocniej 
| pracę teoretyczną z praktyka 
szkolną i z działalnością spo- 
,łeczną, aby teoria stała sie wy- 
tyczną działania, a nie tylko za- 
sobem wiadomości. 

Musimy w oparciu o prace 
ośrodków doskonalenia kadr pe 
dagogicznych, w oparciu o wła- 
Ściwą pracę rad pedagogicznych 
i nauczycielskich organizacji 
związkowych, rozwinąć szeroki 


ruch nauczycieli zmierzający da. 


ulepszenia metod pracy dydak- 
tyczno-wychowawczej. Musimy 
' upowszechniać osiągnięcia przo- 
,dujących nauczycieli. 

W tym celu należy jak naj- 
szerzej udostępnić nauczycie!- 
stwu dorobek naszej postępowej 
myśli pedagogicznej i zapoznac 
je z osiągnięciami przodującei 
pedagogiki radzieckiej. 

Przystąpienie do pracy w za- 
wodzie niemal 15.000 nowych 
nauczycieli zobowiązuje nas ds 
zorganizowania intensywnej po- 
mocy i opieki dia nich ze strony 
władz oświatowych organizacji 
związkowej i starszych kolegow. 
aby już w tym pierwszym decy- 
dującym roku swej praktyki 
stali się pełnowartościowymi na- 
uczycielami. 

Nie mniej wielki problem. kió- 
ry winniśmy w roku bieżącym 
lepiej niż w latach ubiegłych 
rozwiązać. to uzupełnianie pc- 
złomu wiedzy nauczycieli nie- 
PSIE yach, 

zynnikiem, który obok nau- 
czyciela decyduje o pracy szko- 
(ły, jest organizacja młodzieżo- 
| wa, ZMP 1 harcerstwo, 

W roku bieżącym konieczne 
jest zwiększenie opieki nauczy- 
cielstwa nad organizacją mło- 
dzieżową. i pomoc w ustawia- 
niu jej działalności przez włą- 
czenie w całokształt problema- 
tyki wychowawczo - dydakty- 
cznej szkoły, 

Konieczne jest również u- 
świadomienie sobie przez aktyw 
organizacji ZMP-owskich i har- 
cerskich. że głównym ich zada- 
niem jest współdziałanie z nau- 
czycielstwem w walce o wyniki 
nauczania i wychowania. mobi- 
lizacja wszystkich uczniów do 
lepszej nauki do aktywności 
społecznej i politycznej. 


Organizacja młodzieżowa 
winna w oparciu o pomoc de- 
mokratycznego  nauczycielstwa 


wypracować nowe metody i 
formy mobilizowania młodzieży 
do walki o jak najwyższe wy- 
niki nauczania. Należy wprowa= 


kapitulacji Japoni 


A. Stanek 


| zaopatrywania armii, floty i lot- 
jnictwa, prowadzących działa- 


| przemysłowych znajduje się dziś nia wojenne przeciwko narodo- 


i 


| 


| 


pod kontrolą monopolistów a- 
merykańskich, a pośrednie i 
bezpośrednie inwestycje amery- 
kańskie w gospodarce  japoń- 


i Rząd USA ingeruje wszelkimi | skiej sięgają sumy 4 miliardów 


| sposobami na Filipinach, 
I Vietnamie, Indonezji, Syjamie, 
| Burmie, Indiach i Pakistanie. 
| Wbrew układom rząd amery- 
'kański sprzeciwia się 
zwróceniu Chinom wyspy Tai- 
! wan i Wysp Rybackich oraz za- 
; grabionych przez Japonię w 


| 


| 


jswoim czasie chińskich wysp | 


'Nanwe i Sisja. 

Z drugiej strony rząd USA 
| wyłączył spod suwerennej wła- 
,dzy Japonii wyspy Riukiu, Bo- 
nin, Rosarie , Volcano, Pares 
Vela i Marcus. W projektowa- 
nym traktacie z Japonią zamie- 
rża on przeforsować aneksję 
tych wysp pod pretekstem usta- 
|nowienia tam amerykańskiego 


komo z ramienia ONZ. "9.4 

W ten sposób  imperialiści 
amerykańscy, gwałcąc wszyst- 
kie klauzule terytorialne umów 
w sprawie Japonii zamierzają 
| stworzyć ośrodek permanentne- 
|go niepokoju i agresji na Dale- 
| kim Wschodzie. 


Monopole amerykańskie 
p ujarzmiaja Japonię 

| Że takie są cele monopolistów 
|z Wall Street. którzy zagarnęli 
(lwią część owoców zwycięstwa 
nad Japonią i zajęli miejsce te- 
go groźnego agresora w A- 
zí — o tym świadczy przede 
wszystkim rozwój wydarzeń w 
samej Japonii. 

Program dekartelizacji i defa- 
szyzacji postanowiony w Ukła- 
dzie Poczdamskim, amerykań- 
skie władze okupacyjne „reali- 
zują“ w ten sposób. że popiera- 
ją wszelkimi siłami rozwój 
przedwojennych karteli i kon- 
cernów japońskich, zarazem je 
sobie podporządkowując. 90 
procent japońskich towarzystw 


zarządu powierniczego — rze- | 


| 


I 
i 


| 


w | dolarów, tzn. 80 razy więcej ani- 


żeli w 1936 r. Odnosi się to 


szczególnie do przemysłu nafto- 


wego, włókienniczego, energe- 


obecnie | tycznego, stoczniowego, a zwła- 


szcza do coraz bardziej rozwi- 
jarego przemysłu zbrojeniowe- 
EO. 


Równocześnie w czerwcu br. 


ogłoszono pierwszą listę faszy- 


stów, którzy powracają obecnie | 
jna arenę polityczną. Lista obej- | 


muje 2.960 nazwisk polityków, 
finansistów i przemysłowców. 
Są oni — jak podaje brytyjska 
agencja Reuter „uważani 
za zdolnych do podjęcia sku- 
tecznej próby odbudowy związ- 
ków polityczno - finansowo - 
przemysłowych, które wraz z 
wojskiem rządziy przed woj- 
ną Japonią". W trakcie „refa- 


|szyzacji* rozpoczętej powyższą "liardów jen 


listą —- powraca do życia poli- 
tycznego już teraz 60 tysięcy 
faszystów, a w najbliższym cza- 
sie dalszych stokilkadzie- 
siąt tysięcy. 

W tym samym czasie rząd Jo- 
szidy z inspiracji amerykań- 
skiej wyjmuje spod prawa 
przywódców partii komuni- 
stycznej, prześladuje organiza- 
cje postępowe, zawiesza wyda- 
wanie 20 dzienników demokra- 
tycznych, aby — jak podano 
oficjalnie — „uniemożliwić pro- 
wadzenie propagandy w zwią- 
zku z 6 rocznicą kapitulacji", 


Remilitaryzacja 
na całym froncie 


Podobnie przeprowadza Się 
akcję „demilitaryzacji" W la- 
tach 1948—49 militaryści amery- 
kańscy szczególnie goraczkowo 
odbudowywali japoński prze- 
mysł wojenny, potrzebny im dla 


: wi koreańskiemu. 

| „W Japonii — czytamy w 
nocie rządu ZSRR z dnia 
10.V1.51 r. do rządu Stanów 
Zjednoczonych — przystąpiono 
,już do odbudowy armii lado- 
wej, floty wojennej i lotnictwa, 
odbudowuje się ı rozszerza da- 
wne japońskie arsenały wojen- 
ne i przedsiębiorstwa pracują- 
ce dla celów wojennych; zwal- 
nia się japońskich zbrodniarzy 
wojennych; wskrzesza sie or- 
ganizacje militarystyczne i co- 


raz bardziej popiera propa- 
 gandę wojenna: w aparacie 
rządowym wzrastają wpływy 


i rola zwólenników odrodzenia 
militaryzmu*. 

Amerykanie bowiem nie za- 
dowalają się 300-tysięczną ar- 
mią tzw. policji japońskiej 


rzenia regularnej armii 
cej milion ludzi. 


Pod koniec 
jub, r. przemysł japoński otrzy- 
|mał zamówienia wartości 100 
na produkcję 
j uzbrojenia dla tej nowej ar- 
i mii japońskiej. Równocześnie 
(Przywraca się prawa polityczne 
jb. oficerom japońskim w 
|sierpniu br. 11 tysiącom — 
i przewidując dla nich odpowie- 
| dziane stanowiska w nowej a- 
|i gresywnej armii japońskiej. 
Naród japoński 
i narody Azji 

przeciw remilitaryzacji 

Tak wygladają fakty. W ten 
sposób amerykańscy imperiali- 
ści gwałcą nie tylko układy 
międzynarodowe, ale” również 
i wolę narodu japońskiego. któ- 
ry przeciwstawia się i głosuje 
przeciwko remilitaryzacji Na- 
wet reakcyjna „Neue Ziircher 
Zeitung" z 18.68.51 r. musi przy- 
znać, że „starsza generacja. 
która podczas przeszłych dwu- 
dziestu lat uginać się musiała 
pod uciskiem reżimu totalitar- 
nego. przeciwstawia sie 


; mych rodziców. 
| Udział tych wszystkich czyn= 


| ża? się dotychczas przede wszy= 
jstkim w pomocy materialnej. 
Dziś na czoło wysuwają się Zav 
gadnienia wychowawcze i poli- 
tyczne i one powinny bvG 
przedmiotem specjalnej troski 
| organizacji społecznych. Komi= 
tetów Rodzicielskich i Opiekuń+ 
czych. M 

Wielkie zadania stoją również 
przed Radami Narodowymi. Nie 
mogą one nie doceniać zagad 
nień szkolnictwa. czy też pozo= 
stawiać je do wykonania samym 
| Wydziałom Oświaty. Planowa-= 
inje zadan oświatowych zgodnie 
ze specyfiką i potrzebami iere- 
Inu, uruchamianie rezerw teres 
nowych w wykonywaniu inwe 
stycji. budzenie inicjatywy spo 
łecznej i wreszcie kontrola wy- 
konania prac oświatowych — 
oto sprawy, które muszą wejść 
w zakres działania Rad Narodo+ 
wych w tej dziedzinie. 

Rady Narodowe są również 
powołane do tego, by udzielać 
pomocy pracownikom oświato= 
wym w sprawach bvtowych. 
| Szczególnie ważna jest opieka 
„nad młodymi nauczyciela 
imi, zapewnienię im  miesz= 
|kań i zaopatrzenie w opał. 
,Główną i decydującą dla rozwo- 
ju szkoły i oświaty — jest pra= 
ca naszych komitetów i orga- 
nizacji partyjnych w terenie. Do 
„nich należy rola kierownika po- 
litycznego i koordynatora dzia= 


'talności wszystkich czynni- 
ków zainteresowanych sprawa 
mi szkolnictwa. 


Węzłowym ogniwem w tej 
pracy jest Komitet Powiatowy, 
jako bezpośrednio związany ze 
szkołą. Wnikanie w jej potrze- 
„by. pomoc polityczna dla pra- 
cowników t działacz” oświalo= 
wych, szczególna troska o roz= 
wój podstawowych organizacji 
(partvinych w Wydziałach O- 
światy i w samych placówkach 
joświatowych jest jednym z za- 
,sadniczych warunków politycz= 
nego umocnienia i podniesienia 
|wychowawczej atmosfery szko= 
liy. Wielkie w tei dziedzinie stoi 
zadanie przed Komitetami 
| Gminnymi. które powinny ota- 
czać opieką szkołę i nauczyciel= 
stwo. 

Tylko w oparciu o wszech= 
stronna pomoc organizacji par- 
'tyjnych i całego społeczeństwa 
| przy wytrwałym usuwaniu 
wszystkich braków, niedostat- 
ków i wypaczeń, zdoła nauczy= 
„cielstwo i szkoła w myśl wska= 
¡zań tow. Bieruta „wychować 
nowe pokolenie światłych, 
i wszechstronnie rozwiniętych i 
aktywnych społecznie obywa 
teli nowej Polski. którzy łączyć 
„będą w sobie goraca miłość oj- 
czystego kraju i pragnienie po- 
mnażania jego zdobyczy twór= 
czych z głębokim poczuciem 
więzi międzynarodowej i bra- 
terstwa z twórczymi wysiłkami 
narodów socjalistycznych m` 
wszystkimi siłami w 


świecie 


i] 
czynią przygotowania do utwo- | 
licza- | 


|walczącymi o postęp i pokój”, 


e 
' nowczo militaryzmówi”, a 
,„łtiemniej nieufnie odnosi się 


| do sprawy remilitaryzacji mło 
dzież, obawiając się nowej dyka 


tatury“. Wyrazem tego ogólno» 


' narodowego oporu jest ponad 4 
¡milionów podpisów zebranych 
| pod Apelem Pokoju w Japonii. 

Tej walce narodu japońskie= 
i80 przeciwko okupacji amery= 
'kańskiej i remilitaryzacji kra= 
iju przewodzi Komunistyczna 
| Partia Japonii. Stojąc na czele 
i frontu narodowego wałki o nie 
|podległość prowadzi ona silną 


; kampanię o wycofanie amery- 


,kańskich sił okupacyjnych f 
podpisanie 
; traktatu pokojowego, który by 
.zapewnił narodowi japońskie- 
mu pokojowy rozwój. Partia. 
, Komunistyczna występuje prze 
,ciwko przygotowanemu przez 


rząd amerykański projektowi 
traktatu pokojowego, który 
stanowi ukoronowanie zabor= 


w Japonii, 


stępują również wszystkie na= 
rody Azji. Opór ludów jest tak 


odrzuciły amerykański projekt 
separatystycznego traktatu z 
Japonią. Wraz z Chinami Lu- 
dowymi oraz innymi sąsiadami 
Japonii — amerykański projekt 


potępiony jest przez bez mała 


miliard ludności Azji — kon- 
tvnentu najbardziej zaintereso= 
wanego w powstaniu 
wego państwa japońskiego. 
Wreszcie delegacja ZSRR w. 
drodze na konferencję w San 
Francisco s 


óświadczyła, że 
przedstawi własny projekt. 
traktatu, odpowiadający inte- 


resom wszystkich narodów po= 
kój miłujących. 


s ` 
| W szóstą rocznicę kapitulacji 
imperializmu japońskiego — 


naród Japonii i inne narody 
Azji wzmagają walkę o spra- 
wiedliwy, wszechstronny (irak= 
tat. który zapewniłby pokój na 


sta- | Dalekim Warchańsia 


wszechstronnego 


czej i agresywnej polityki USA E 


Przeciw temu projektowi wy« a 


silny, że rządy Indii i Burmy 


pokojo= 


jjącymi, bez podwyższenia swych | ników w pracy szkolnej wyra= 


t 


$ 
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Czytelnicy i korespondenci piszą 


Zjednoczenie Wodno-lnżynieryjne 
usprawnień nie przewiduje 


W marcu br. złożyłam do 
sekcji modernizacji į racjonali- 
zacji pracy Warszawskiego 
Zjednoczenia Wodno - Inżynie- 
ryjnego wniosek racjonalizator- 
ski polegający na powtórnym 
wykorzystaniu matryc z papie- 
ru kredowego, używanych do 
powielania na szapirografie. 

Usprawnienie jest proste, nie 
wymagające żadnych nakładów 
pieniężnych. Zastosowanie jego 
nie przedstawia więc żadnych 
trudności, a przynosi 50 procent 
oszczędności drogiego papieru 
kredowego. Po złożeniu wniosku 
usprawnienie to zastosowałam 
w naszym Zjednoczeniu i wy- 
niki są bardzo dobre. 


W kwietniu br. specjalna ko- 
misja, w skład której wchodził 
przedstawiciel Stołecznego Klu- 
bu Racjonalizatorów przy 
Państw. Przeds Robót Komu- 
nikacyjnych — rozpatrzyła i za- 
twierdziła wniosek wyznaczając 
mi premię w sumie zł 750. 

Jednakże na tym się skończy- 
ło, gdyż sprawa tego wniosku 
do tej pory nie jest załatwiona. 
mimo, że Klub Racjonalizato- 
rów kilkakrotnie interweniował 
w Sekcji Modernizacji. 

Najpierw sprawa utknęła u 
byłego głównego księgowego — 
który uważał, że premia jest 
zbyt wygórowana, następnie 
wróciła do Sekcji Modernizacji. 
W końcu Dyrekcja oświadczyła 
przedstawicielowi Klubu Racjo- 
nalizatorów — ob. Pawłowskie- 
mu. że nagrodę skierowano do 
wypłaty. Ale znowu na tym oś- 
wiadczeniu się skończyło. 


| Po pewnym czasie dowiedzia- 
łam się okrężną drogą, że Sek- 
cja Modernizacji przesłała wnio- 
sek wraz z protokółem Komisji 
i do Centralnego Zarządu Robót 
| Specjalnych, który z kolei wy- 
stąpił z wnioskiem do Minister- 
stwa Budownictwa Przemysło- 
wego — o podwyższenie premii 
do 1.000 zł — i znów sprawa 
ucichła. 


Zwróciłam się do egzekutywy 
podstawowej organizacji partyj- 
nej o zajęcie stanowiska w tej 
sprawie. Wyznaczono nową ko- 
misję która potwierdziła wnio- 
sek pierwszej i wystosowała pis- 
mo do dyrekcji w sprawie wy- 
płacenia nagrody w kwocie zł 
750— Ale znów były trudności 
— bo raz nie było wszystkich 
podpisów na protokóle, to znów 
członków Komisji, to referenta 
Modernizacji, wreszcie dyrekto- 
ra. 


W dniu dzisiejszym naczelny 
dyrektor w porozumieniu z Mi- 
nisterstwem Budownictwa Prze- 
mysłowego podpisał do wypłaty 
sumę 300 zł tytułem zaliczki. 


Ale na tym jeszcze nie koniec, 
bo oto okazuje się, że Zjednocze- 
nie nie posiada w swoim budże- 
cie konta, z którego mogłoby tę 
sumę wypłacić. Po prostu nie 
przewidziało możliwości zaist- 
nienia jakichkolwiek  uspraw- 
nień w roku bieżącym, a więc 
prawdopodobnie teraz dopiero 
zaczną się właściwe trudności. 


WIESŁAWA GRYCENKO 
Warszawa 


Nie życzymy sobie kosmopolitycznej szmiry 


Mieszkańcy Siedlec lubią 
przedstawienia teatralne i kon- 
certy, a ponieważ w naszym 
mieście nie ma stałego teatru, 
przyjazd każdego zespołu artys- 
tycznego wzbudza powszechne 
zainteresowanie i zadowolenie. 

Z radością przyjęliśmy wiado- 
mość, że dn. 26 sierpnia w Siedl- 
cach wystąpi Objazdowy Teatr 
Popularny z Warszawy. Przed- 
stawienie przyniosło nam jed- 
nak wielkie rozczarowanie. Pro- 
gram pt. „Mobilizacja humoru“ 
składał się z obrzydliwych wul- 
garnych piosenek i głupich ske- 
czów. 

Największą atrakcją były wy- 
stępy „artystki scen warszaw- 
skich“ która biła swego part- 
nera po twarzy. Także konfe- 


Walka ze 


ransjerka nie stała na pozio- 
| mie. 


Ze zdziwieniem patrzyli 
mieszkańcy Siedlec na ten te- 
atr. Kto jeszcze w Polsce Ludo- 
wej organizuje takie przedsta- 
wienia? Czyżby „Artos“, które- 
go zadaniem jest popularyzacja 
| prawdziwej sztuki, godnej bu- 
downiczych socjalizmu w na- 
szym kraju? 


Nie chcemy więcej w Siedl- 
| cach oglądać takich występów 
mocno zalatujących kosmopoli- 
tyzmem i myślę, że w żadnym 
mieście ani na żadnej wsi w 
Polsce ludzie pracy nie zechcą 
ich oglądać. 


JERZY NOWICKI 
Siedlce 


spekulacją 


obowiązuje również w Tarnowie 


Będąc w Tarnowie poszedłem 
na rynek i w sklepie mieszczą- 
cym się w domu ozna- 
czonym numerem 15 zobaczy- 
łem piękne szafy. Na sklepie był 
mapis sprzedaż mebli, lecz napis 
kto jest właścicielem tego skle- 
pu był zatarty, zorientowałem 
się zatem, że skład ten znajdu- 
je się w rękach „inicjatywy pry- 
watnej“. W sklepie zobaczyłem 
identyczną szafę, jaką można 
było dostać w składzie spół- 
dzielczym na ul. Wałowej. 

Na szafy te była w sklepie 
spółdzielczym duża kolejka za- 
pisanych, gdyż są one i ładne i 
cena ich jest dostępna. Widząc 


te same szafy, lecz droższe w: 
sklepie prywatnym zacząłem ro, | 


zumieć dlaczego tak szybko 
zniknęły ze sklepu uspołecznio- 
nego. Na szafie w skłepie pry- 
watnym zobaczyłem tabliczkę z 
ceną 1.530 zł lecz gdy zapytałem 
właściciela składu o cenę odpo- 
wiedział: 2.300 zł. Tego przy- 


` znam się, już nie rozumiałem. 


Widząc moją zdziwioną minę 
właściciel odwrócił tabliczkę i 
rzeczywiście na odwrocie jej 
widniała suma 2.300 zł. 
Ponieważ nie podobała mi się 
ta kombinacja odwracania tab- 
liczek z cenami i ta tajemnicza 
wędrówka mebli, postanowiłem 
zwrócić się do Komisji Specjal- 


nej o wyjaśnienie mi tej spra- 
wy. 

Jednak Komisja Specjalna w 
Tarmowie okazała się absolutnie 
nieuchwytną instytucją. Nie mo_ 
głem się nigdzie dowiedzieć jej 
adresu, nawet w Zarządzie Po- 
wiatowym ZMP nie nie mogli 
| mi -powiedzieć o tej instytucji. 
| Zadzwoniłem więc do informa- 
cji centrali telefonicznej i spy- 
tałem o numer telefonu Komi- 
sji Specjalnej. Dzwoniłem tam 
przez całe popołudnie nikt się 
jednak nie odzywał. Następnego 
dnia byłem dwa razy w Komisji 
Specjalnej, podprokurator na 
rejon 1 Tarnów zapewniał mnie, 
że przedstawiciel delegatury 
krakowskiej komisji kontroli 
cen na miasto Tarnów niedługo 
nadejdzie, na próżno jednak 
czekałem. Dowiedziałem się, że 
jest tylko jeden pracownik de- 
legatury na całe miasto i powiat 
Tarnów. 


Musiałem więc odejść nie do- 
| wiedziawszy się niczego, a szko- 
da.. bo naprawdę warto wyjaś- 
inić pewne rzeczy w Tarnowie. 
| Przecież tam również obowią- 
| zuje Uchwała Rady Ministrów 
w sprawie wzmożenią walki ze 
, spekulacją, 

MICHAŁ SZNAPKA 

Cieszyn. 


|tetu Obrony Pokoju popiera 


| narodów całego świata znajdu- 


lcą w tych dniach, 


Tydzień na arenie świata 


J. Starec 


‘Plenum Radzieckiego Komi- 


jednomyślnie apel Światowej 


Rady Pokoju w sprawie zawar- | 


cia Paktu Pokoju między pię- 
cioma wielkimi mocarstwami — 
Stanami Zjednoczonymi, An- 
glia, Francją, Chinami i ZSRR. 

Apel ten, wyrażający wolę 
i pragnienia miłujących pokój 


je gorącą aprobatę ze strony iu- 
dzi radzieckich,  zainteresouwa- 
nych w trwałym pokoju i goto- 
wych do obrony do końca slu- 
sznej sprawu na"raju i przyjaźm 
miedzy narodami“. 


Są to słowa rezolucji Radziec- | 


kiego Komitetu Obrony Pokoju. 
który na odbytym niedawno 
plenum postanowił we wrześniu 
b. r. przeprowadzić na terenie 
ZSRR akcję zbierania podpisów 
pod apelem o Pakt Pokoju. 
Słowa te tchną szczególna mo- 
w dniach 
pierwszej rocznicy historycz - 
nych uchwał Rady Ministrów 
ZSRR o budowlach komuni- 
zmu, gdy świat cały z podzi- 
wem śledzi meldunki ludzi ra- 


dzieckich o triumfach osiąga- | 
nych w  tytanicznej walce z». 
przyrodą. | 


Głos bohaterów 
pokojowej pracy 


Z Leningradu i Uralu, z Ta- 
szkentu i Donbasu, ciągną wa- 
gony z maszynami i urządzenia- 
mi na tereny budowy olbrzy- 
mich elektrowni, kanałów, za- 
pór wodnych. Wydobyty już zo- 
stał pierwszy milion metrów 
sześciennych ziemi pod funda- | 
menty przyszłej Kujbyszew- 
skiej zapory wodnej, już za *ıl- 
ka miesięcy pierwsze sto tysię- 
cy hektarów usychającej dotąd | 
ziemi otrzyma życiodajną wodę. 
Wraz z budowniczymi gigan- 
tów komunizmu, pracownicy 
tysięcy zakładów  przemysło- 
wych wzdłuż i wszerz wielkie- | 
go Kraju Socjalizmu uczestni- 
czą we wznoszeniu potężnych 
obiektów epoki stalinowskiej, w 
realizacji stalinowskich planów 
dobrobytu i obfitości. 


W wypowiedziach robotni- 
ków, kołchoźników i przedsta- 
wicieli inteligencji ZSRR, prze- 
bija jednomyślne poparcie dla 
uchwał Radzieckiego Komitetu 
Obrony Pokoju. Bo nie mogą 
chcieć wojny ci, którzy pracu- 
ją dla pokoju i dobrobytu. „Kto 
uczciwą pracą zdobywa sobie 


| ła 


chleb — stwierdził w swym 
przemówieniu znany pisarz Mi- 
chał Szołochow — ten nie chce 


nna Z ND NLGE 


wojny, dlatego my, ludzie ra- 
dzieccy żądamy zawarcia paktu 


między wielkimi mocarstwami, 
dlatego właśnie my wszyscy 
popieramy nasz rząd, który 


pierwszy podniósł głos w obro- 
nie pokoju i opowiedział się za 
zawarciem Paktu Pokoju“. 


O trwały pokój 
na Dalekim Wschodzie 


Polityka zagraniczna rządu 
radzieckiego kieruje się bo- 
wiem jedynie i wyłącznie dą- 
żeniem wszystkich ludzi pra- 
gnących w pokoju żyć i praco- 
wać. Wyrazem tej polityki by- 
orędzie przewodniczącego 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR Szwernika do Trumana, 
zawierające propozycję paktu 
pięciu mocarstw. Realizując tę 
politykę rząd ZSRR nie pomija 
żadnej szansy pokojowego ure- 
gulowania spraw międzynaro- 
dowych, niestrudzenie ponawia 
wysiłki, zmierzające do usunię- 
cia napięcia międzynarodowego. 
Wyrazem tej polityki jest o- 
świadczenie szefa delegacji ra- 
dzieckiej na konferencję w San 


Francisco, wiceministra Gro- 
myki, że Związek Radziecki 
złoży własne propozycje w 


sprawie traktatu pokojowego z 
Japonią — propozycje, według 


których traktat ten stworzyłby | 


podstawy trwałego pokoju na 
Dalekim Wschodzie, 


Z olbrzymim  zainteresowa- 
niem przyjęte zostało oświad- 
czenie Gromyki na całym świe- 
cie. Dotyczy to zwłaszcza Azji, 
gdzie zaznacza się powszechny 
sprzeciw wobec amerykańskie- 
go planu traktatu z Japonią, 
zmierzającego do odrodzenia 
militaryzmu japońskiego i do 
przekształcenia tego kraju w 
bazę agresji 
merykańskich. Rządy Indii i 
Burmy pod przemożnym naci- 
skiem opinii publicznej wypo- 
wiedziały się stanowczo prze- 
ciwko amerykańskiemu pro- 
jektowi. W samej Japonii, od- 
byty niedawno Kongres Obroń- 
ców Pokoju dał wyraz oburze- 
nia szerokich warstw  społe- 
czeństwa, wobec  amerykań- 


"skich planów, a mimo  okrut- 


nych prześladowań, blisko 5 
milionów obywateli japońskich 
już dotąd złożyło podpisy pod 
żądaniem wszechstronnego tra- 
ktatu pokojowego i zaprzesta- 
nia remilitaryzacji Japonii. 


| 


imperialistów a- | 


_u Tito, amerykańska 


Amerykańska polityka wobec 
Japonii, jest częścią ogólnej 
agresywnej polityki Waszyngto- 
nu, która ze szczególną ohydą 
ujawniła się ostatnio w torpe- 
dowaniu rokowań w Kaesongu. 
Ridgway za wszelką cenę uchy- 
la się od dochodzeń w sprawie 
prowokacyjnego zbombardowa- 
nia Kaesongu 
się bezczelnymi 


Imi oświadczeniami 
|skimi. Inni dowódcy amerykań- 
jscy nie mniej  aroganckimi 
oświadczeniami zadają faktycz- 
nie kłam oświadczeniom Ridg- 
way'a. Tak np. dowódca 8 arrali 
amerykańskiej w Korei van 
Fleet, z hitlerowską butą 
oświadczył, że „najlepszym spo- 
sobem szybkiego załatwienia 
sprawy“ jest właśnie wojna. 
Nie ukrywając związku, jaki 
zachodzi między agresją w Ko- 
rei, a przygotowaniami do roz- 
niecenia pożogi wojennej na ca- 
łym świecie, van Fleet powie- 
dział: „armia amerykańska mia- 
ła okazję przeszkolić się w Ko- 
rei“ I z cynizmem  ludobójcy 
zakończył: „Dzięki Bogu 'za Ko- 
reę...* 


Wątpliwym jest jednak, czy 
tego samego zdania są żony i 
dzieci żołnierzy amerykańskich, 
które bez przerwy pikietuią fa- 
brykę  zbrojeniową w Spring- 
field, żądając powrotu swych 
mężów i ojców*z Korei, albo też 
sami żołnierze van Fleeta, spo- 
śród których kilkadziesiąt ty- 
sięcy już spoczywa w ziemi ko- 
reańskiej. 


Idylla z titofaszystami 
i jej cienie 


Na temat realizacji tej samej 
polityki amerykańskiej w Euro- 
pie, wypowiedział się ostatnio je- 
den z bezpośrednich jej wyko- 
nawców, hitlerowski general 


mienia, że „armia europejska" 
z udziałem wojsk zachodnio- 
niemieckich ma być utworzona 
„nie tylko po to, by odeprzeć 
ciosy“ i doradzał swym moco- 
dawcom oparcie się o byłych 
uczestników „wojny z Rosją*, 
spośród których amerykańscy 
imperialiści wynaleźć by mogli 
| najbardziej pewnych 
| ków. 

Z Halderami skutecznie kon- 
kurują pod tym względem tito- 
faszyści. Po wizycie Harrimana 
agencja 


„Koreańska matka“ » 


Dn. 30 bm. na kortach „Legi“ w Warszawie wystąpił koreański młodzieżowy zespół artysty- 


czny. Na zdjęciu słynna tancerka koreańska An 


Syn-hi w nagrodzonym Nagrodą Pokoju 


tańcu własnej kompozycji „Matka koreańska". 
CAR ZN R Ni 


Występy zespołu młodzieży koreańskiej w Warszawie 


Sztuka wyzwolonego 
i walczącego ludu 


Warszawa gości zespół pieśni 
4 tańca bohaterskiej, walczącej 
Korei. Występy zespołu mło- 
dzieży koreańskiej, którą, przy- 
była na zaproszenie Komitetu 
Współpracy Kulturalnej z Za- 
granicą zamieniają się w olbrzy- 
mie manifestacje przyjażni, ja- 
_ ka łączy narody polski i koreań- 
ski. Synowie ludu koreańskie- 
go, bohaterowie walk wyzwo- 
leńczych, przybyli z kraju, gdzie 
 imperializm amerykański prze- 
szedł do bezpośredniej agresji, 
z kraju, który wywołuje swoim 
bohaterstwem podziw i solidar- 
ność całej walczącej o po- 
kój ludzkości. Przywieźli oni 
ze sobą swoją bogatą, wspa- 
'niałą kulturę, okazy swojej 
sztuki, pieśni i tańca. Pierwszy 
występ zespołu młodzieży ko- 
reańskiej na stadionie „Legii“ 
w Warszawie zamienił się w 
potężną manifestację wdzięcz- 
ności i solidarności jaką żywi 
społeczeństwo polskie do wal- 
czącego narodu koreańskiego. 
Okrzykom na cześć bohaterskie- 
"go wodza narodu koreańskiego 
Kim Ir -sena nie było końca 
Cała widownia powstaje z 
miejsc i przez dłuższy czas We- 
spół z członkami zespołu ko- 
reańskiego skanduje „Stalin, 
Bierut, Kim Ir-sen.* 


W blasku potężnych reflek- 
torów na estradzie mozaika 
barw. w której przeważa żół- 
ta, niebieska i czerwona. Da- 
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leka, egzotyczna melodia wy- 
pełnia wielki stadion, Stara, 
tysiącletnia kultura ma w so- 
bie urzekające piękno. 

Występy zespołu artystycz- 
nego młodzieży koreańskiej 
długo pozostąną w pamięci 
Warszawy. 

Niewiele wiedzieliśmy do- 
tychczas o kulturze starego na- 
rodu, walczącego bohatersko z 
najeźdźcą amerykańskim. Nie- 
wiele wiedzieliśmy o pieśni i 
tańcu, o teatrze i literaturze 
narodu, który wolność ukochał 
nade wszystko i który tej wol- 
ności bronił przez całe wieki i 
musi bronić jej dzisiaj. 

Zespół młodzieży koreańskiej 
występuje w Polsce z bogatym 
programem, który tak oczaro- 
wał setki tysięcy młodych wi- 
ldzów na zlocie berlińskim. 
Program ten wykazuje, że mu- 
zycy i artyści koreańscy kon- 
centrują swe wysiłki w trzech 
kierunkach. 

Tworzą oni nową, współcze- 
sną sztukę koreańską, opartą 
na motywach ludowych. pel- 
ną pasjonującej, wyraźnej i 
prostej do odczytania treści 
społecznej. Sztuka ta nawiązu- 
je do niedawnej przeszłości, 
gdy Korea jęczała pod niewolą 
japońskich samurajów, nawią- 
zuje do niedawnych, szczęśli- 
wych lat rozkwitu, gdy Północ- 


| Niewiele jest 


ma japońskiego imperializmu | 
przez Armię Radziecką, poświę- 
cała się pokojowej pracy. 


Sztuka ta włącza się aktywnie 
do walki z najeźdźcą amerykań- 
skim, dyszy nienawiścią do na- 
jeźdźcy, każde słowo piosenki, 
każdy ruch tancerek jest 
krzykiem walki, jest płomien- 
nym zwiastunem zwycięstwa. 
narodów, które 
potrafią w swojej sztuce odma- 
lować z tak wielką ekspresją 
tęsknoty i marzenia, uczucia i 
radości milionowych mas ludu. 

Drugim kierunkiem rozwojo- 
wym sztuki koreańskiej jest 
oparcie się na skarbach tysiąc- 
letniej kultury narodowej, Sta- 


re pieśni i tańce, tradycyjne 
stroje i obrzędy są troskliwie 


przechowywane i opracowywa- 
ne na nowo, bo artyści koreań- 
scy dobrze rozumieją, że w tych 
ludowych okazach sztuki tkwi 
jej siła i nieśmiertelność, tkwi 
siła i nieśmiertelność całego 
narodu. 


Trzecim wreszcie kierunkiem 
jest przyswajanie  najcelniej- 
szych utworów sztuki obcych 
narodów, jest przenoszenie 
skarbów pieśni i tańca innych 
narodów. na własne estrady, 
jest zapoznawanie własnego na- 
rodu z najpiękniejszymi osiąg- 
nięciami kultury innych kra- 
jów. 


* Wszystkie te trzy kierunki 


na Korea wyzwolona spod jarz-: wystąpiły wyraźnie na koncer- 
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cie koreańskim zespołu młodzie- 
ży, składającego się z zespołu 
Armii Ludowej, z Instytutu 
Choreograficznego im. Coi Syn- 
hi, zespołu Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych, zespołu Pań- 
stwowego Teatru Artystycznego, 
które włączyły w zbiorowy pro- 
gram najpiękniejsze swoje u- 
twory. 


Męska, porywająca, bojowa | 


jest rytmika pieśni nowej, wal- 
czącej Korei, prosta, żołnierska 
jest ich melodia. Pieśń o Kim 
Ir-senie to pieśń o wodzu 
ludu koreańskiego, prowadzą- 
cym Koreę ku szczęśliwemu ży- 
ciu. Bliska i zrozumiała zdaje 
się Pieśń Armii Ludowej, choć 
w obcym śpiewana języku. Pię- 
kna jest pieśń robotników. A 
jednocześnie głęboko wzrusza 


„Wspomnienie o matce“. Nie- 
tylko wzrusza. Nawet najbar- 
dziej liryczne pieśni i tańce 


| Korei walczącej nie wywołują 


smutku, ale uczą kochać ojczy- 
znę i nienawidzieć wroga. 

Pieśń o rzece Amno wspomi- 
na czasy partyzanckie, kiedy 
niewielkie jeszcze oddziały Kim 
Ir-sena walczyły na pograniczu 
Korei i Mandżurii z japońskim 
imperialistą.  Zdyscyplinowany 
chór, pięknie brzmiące głosy 
młodych śpiewaków wywoływa- 
ły entuzjazm na widowni, 


Podbija także jej serca mło- 


da śpiewaczka Ju Un-gen, która 
wykonała pięknym  sopranem 
dwie pieśni ludowe. 

„Pieśń rybaków* — to stara, 


łudowa pieśń koreańska licząca 
może tysiące lat. Jest pełna tę- 
sknoty i zarazem radości życia, 
w trudnej i obcej dla nas me- 
lodii oddaje cały urok sta- 
rego Kraju Porannej Ciszy. 


w „Prasa”, 


Pienumerata | 


Redakcja: Warszawa, 


kolporta? PPK 


W opracowaniu kompozytora 
An Gi-ok pieśń ta zdobyła chó- 
rowi młodzieżowemu w Berli- 
nie pierwsze miejsce. Przyczyni- 
|ło się do tego również prawdzi- 
wie mistrzowskie jej wykona- 
nie. 

„Pieśń rybaków“ wzbudziła 
| zachwyt widowni warszawskiej. 

Tradycje starej kultury kore- 
ańskiej dobitnie przejawiają się 
w tańcu. Taniec „Obrończyni 
|Ojczyzny”, taniec z szablami 
wykazują nie tylko wielki roz- 
i kwit sztuki choreograficznej w 
Korei, ale świadczą także o 
|szczególnej roli, jaką odgrywa 
taniec w życiu narodu. Jest on 
| nieomal obrządkiem, w nim lud 
koreański wyraża wszystkie 
swoje uczucia. 

Osobno należy omówič wspa- 
niałą kompozycję taneczną „Ma- 
tka Korei“ — której tytuł powi- 
nień brzmieć raczej w języku 
polskim „Koreańska matka“. 
Główną rolę w tej kompozycji 
odgrywa słynna tancerka ko- 
reańska An Syn-hi, córka wy- 
bitnej baletnicy Coj Syn-hi 
„Koreańska matka“ to los mi- 
lionów matek koreańskich, to 
przejaw płomiennej woli walki i 
zwycięstwa narodu koreańskie- 
go. Taniec ten przemawia wy- 
raźnie do każdego i nie ma na 
widowni człowieka, który by nie 
odczuł jego piękna, jego żywio- 
łowości, który by razem z mat- 
ką — bohaterką nie przeżywał 
uczuć boleści, nienawiści, zwy- 
cięstwa, 

Duże wrażenie czyni także a- 
kompaniament, wykonany przez 
ludowy zespół instrumentalny 
na starych instrumentach z li- 
czącym 2 tysiące lat „kajagy- 
mem“ na czele. 
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Halder. Dał on jasno do zrozu- | 
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iwy przybrały dla 


„United Press“ stwierdziła, że 
jest to „dalszy krok do rozsze- 
rzenia sojuszów wojskowych w 
południowo-wschodniej Euro- 
pie“. Korespondent „New York 
Times“ z Belgradu bardziej pre- 
cyzuje agresywny charakter 
tych „sojuszów* donosząc. że: 
„Tito powziął decyzję wysłania 
swych wojsk poza granice Ju- 
gosławii". 

Londyński korespondent wło- 


posługując | skiego pisma „Giustizia“ dono- 
kłamstwami. |si, że „idylla państw zachodnich 
sprzecznymi nawet z uprzedni- E Tito staje się coraz gorętsza 
amerykań- |i że angielska prasa konserwa- 


tywna używa w stosunku de 
jugosłowiańskiego dyktatora te- 
go samego przyjaznego jezyka, 
w jakim wyrażała się kiedyś o 
Mussolinim“. 

Idyllę tę mącą jednak okre- 
ślone obawy. W specjalnym ar- 
tykule „New York Times“ nie- 
cierpliwie domaga się przyśpie- 
szenia dostaw wojskowych dla 
Tito, wskazując, że jest on 
„zagrożony z wewnątrz. Spra- 
niego zły 
obrót“ Jest to bezpośrednie 
przyznanie wzrastającej izolacji 
kliki faszystowskiej w Jugosła- 
wii, wzrastającej walki narodu 
przeciw znienawidzonym ka 
tom. 


„Socjalizm* 
Morrisona i S-ki 
W jednym szeregu z 
stami hitlerowskimi i  titow- 
skimi, na usługach przygoto- 
wywanej przez Wall Street a- 
gresji stoją prawicowi socjali- 
ści. Attlee, Morrison i ich kole- 
dzy z kierownictwa brytyjskiej 
Partii Pracy targnęli się znowu 
na pobicie własnych rekordów 
obłudy i perfidii. Ogłosili bro- 
szurę pod obiecującym tytułem 
„Naszym pierwszym obowiąz- 
kiem jest pokój“ śpiesząc z wy- 
jaśnieniem, że ich pokój to 
wojna w Korei i zbrojenia. Or- 
gan Partii Pracy, londyński 
„Daily Herald', wychodząc 
chyba z założenia, że wszyscy 
jego czytelnicy to albo szuje 
albo durnie — pisze, że „głów- 
nym celem socjalizmu jest do- 
stosowanie swych zasad do... 
potrzeb dozbrojenia'. 
Wielkokapitalistyczny MAD 
mes“, gratulując kierownictwu 
Partii Pracy, nie omieszkał je- 
dnak wspomnieć, że okłamuje 
ono robotników. „Przywódcy 
labourzystów — pisze „Times“ 
— nie mają odwagi powiedzieć 
swym wyborcom prawdy w o- 
czy, a mianowicie tego, że pro- 
gram zbrojeń będzie wymagał 
bezpośrednich ofiar“. 


faszy- 


Wewnętrzny front 
imperialistów 
A że coraz trudniej jest za- 
mydlić oczy robotnikom o tym 
świadczą w samej Anglii liczne 
rezolucje miejscowych oddzia- 
łów związków zawodowych i 
Partii Pracy, protestujące prze- 
ciw dyktowanej przez Waszyn- 


gton polityce rządu  labourzy- 
stowskiego. Wrzenie przeciw 
| polityce  satelickich rządów 


wzrasta we wszystkich krajach 
marshallowskich na skutek ka- 
tastrofalnego i nieustannego 
spadku stopy życiowej, spowo- 
dowanego wyścigiem zbrojeń. 
Te właśnie nastroje skłoniły 
paryski „Monde“ do bicia na 
alarm i ostrzeżenia Waszyngto- 
nu, że „program zbrojeń... spo- 
woduje przegranie bitwy na 
froncie wewnętrznym”. 


W przetłumaczeniu na prosty 
język, jest to ostrzeżenie przed 
sukcesami walki o pokój i su- 
werenność narodową, jaką pod 
przewodem partii komunistycz- 
nych toczą masy pracujące za- 
chodniej Europy. Walka ta po- 
ważnie psuje szyki imperiali- 
stom. Następstwem jej są m. 
in. występujące na końhferencji 
przedstawicieli rządów atlanty- 
ckich targi i kłótnie — przejaw 
zaostrzających się sprzeczności 
między-imperialistycznych, któ- 
re przyczyniają się do dalszego 
osłabienia zwartości bloku a- 
gresji. 


Podobne wrażenie czyni wspa- 
niały, stubarwny taniec „Zie- 
mia wyzwolona“, wspomnienie 
tych szczęśliwych chwil, gdy 
Korea budziła się do nowego 
życia, gdy lud jej wyzwolony 
został przez Armię Radziecką. 

Zespół Armii Ludowej, wy- 
stępujący w mundurach wojsko- 
wych, wykonał „Pieśń zwiado- 
wców'*. Ponadto w programie 
wieczoru znalazły się pieśni in- 
nych narodów wspaniała 
„Kantata o Stalinie“ Aleksan- 
drowa, pieśni Sołowiewa, Siedo- 
ja, a nawet fragmenty z oper 
Bizeta i Webera. 

Pierwszy występ młodzieży 
koreańskiej na kortach Legii za- 
mienił się w olbrzymią manife- 
stację na cześć młodzieży kore- 
ańskiej, na cześć przyjaźni mię- 
dzy obu narodami, na cześć po- 
koju.  Niszczą amerykańskie 
bomby napalmowe, zapala- 
jace i burzące, prastare zabyt- 
ki i kwitnące miasta, lotnicy 
strzelają do rolników w polu, 
do matek z dziećmi, mordu- 
ją milinny bezbronnych ludzi. 
Nigdy jednak ani bomby, ani 
ogień, ani trujące gazy nie za- 


biją kultury wolnego naro- 
du. Przyjdzie czas, gdy wo- 
jenni zbrodniarze będą po- 


ciągnięci do odpowiedziałności. 
Naród koreański widział w swo- 
tej historii wielu napastników. 
Każdy agresor, każdy napastnik 
prędzej czy później musiał opu- 
ścić ten półwysep. Za każdym 
razem zwycięstwo pozostało w 
rękach narodu koreańskiego. 
Bliski jest dzień, w którym 
na cześć nowego, wspaniałego 
zwycięstwa lud koreański stwo- 
n nowy taniec — taniec trium- 
u: 
LESZEK GOLIÑSKI 
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Już ponad 57 tysięcy osób zwiedziło wystawę 
poświęconą pamięci F. Dzierżyńskiego 


Wystawę poświęconą życiu i 
walce Feliksa Dzierżyńskiego 
obejrzało już ponad 57.000 
osób. Wystawę tłumnie odwie- 
dzają nie tylko warszawiacy. 
Z licznymi wycieczkami przy- 
jeżdżają tysiące ludzi z całej 
Polski, aby lepiej, dokładniej 
poznać życie i działalność wiel- 
kiego rewolucjonisty 

Zgromadzone na wystawie 
bogate materiały pokazują 
chronologicznie kolejne etapy 
życia Feliksa Dzierżyńskiego. 

Życie Dzierżyńskiego od lat 
wczesnej młodości związane by- 
ło z wałką proletariatu o spra- 
wiedliwość i socjalizm. Wysta- 
wa obrazuje nędzę wyzyskiwa- 
nego ludu i jego udział w wal- 


ce o lepsze jutro wszystkich 
ludzi pracy. 
Na wystawie zgromadzono 


około 400 dokumentów (wydaw- 
nictwa, odezwy polskie i ro- 
syjskie i dokumenty) oraz fu- 


tografie i ilustracje, których 
jest na wystawie ponad 800. 
Najlepsi plastycy polscy i ra- 
dzieccy nadesłali na wystawę 


swoje prace. 

Wystawę wzbogacił Instytut 
Marksa - Engelsa - Lenina przy 
KC WKP(b) przysyłając portre- 
ty. dokumenty oraz pamiątka 
po Feliksie Dzierżyńskim. 

Różnorodne eksponaty. cyto- 
wane fragmenty pamiętnika 
Dzierżyńskiego, listy do naj- 
bliższych sprawiają że zwie- 
dzający poznają życie wielkie- 
go rewolucjonisty w sposób ży” 
wy i bezpośredni. 

Zwiedzenie wystawy ułatwia 
wydany ostatnio przewodnik po 
wystawie. (kw) . 


Spotkanie uczestników Zlotu w Berlinie 
z oficerami Wojska Polskiego 


W Klubie Oficerskim im. por. 
Kalinowskiego w Warszawie 
odbyło się 30 bm. spotkanie żoł- 
nierzy i oficerów WP oraz pra- 
cowników instytucji wojsko- 
wych z uczestnikami III Zlotu 
Młodych Bojowników o Pokój. 

Przewodniczący Zarządu Sto- 
łecznego ZMP — Kozłowski w 
obszernym referacie opisał nie- 


zatarte wrażenia. wyniesione ze 
Zlotu, nakreślił wspaniałą po- 
stawę postępowej młodzieży; 
stojącej na całym świecie w 
pierwszych szeregach  obroń* 
ców pokoju. 

W części artystycznej wystą* 
pili uczestnicy Zlotu: pianistka 
Hanna Radwan i śpiewak Ber- 
nard Ładysz. 


| września młodzież rozpocznie naukę 
w nowej szkole przy ul. Bednarskiej 


Pierwszego września, w za- 
bytkowej kamieniczce przy uli- 
cy Bednarskiej róg Dobrej. 
młodzież szkolna rozpocznie 
naukę. W dobudowanym du- 
żym skrzydle od strony zachod- 
niej, jak również w samej ka- 
mieniczce prowadzone są inten- 
sywne roboty końcowe. Głów- 
nie wykonuje się tu prace sto- 
larskie, malarskie i szklarskie. 
Zabytkowa kamieniczka została 
częściowo przebudowana i przy- 
stosowana do potrzeb szkol- 
nych. W części podziemnej ka- 
mieniczki znajdzie pomieszcze- 
nie duża szatnia. Na parterze 
mieścić się będą gabinety lekar- 
ski i dentystyczny, pokoje na- 
uczycielskie, gabinety naukowe. 
sala wykładowa i pomieszczenia 
administracyjne, zaś pierwsze 
piętro mieścić będzie dużą świe- 
tlicę, czytelnię, sale biologii i 
fizyki. 


W części dobudowanej będzie 
10 jasnych sal wykładowych, sa- 
la gimnastyczna i rekreacyjna, 
szatnie oraz natryski. 

Robotnicy Zjednoczenia Bu- 
downictwa Miejskiego Warsza- 
wy nr 3 (KAM) dokładają sta- 
rań, aby na dzień, w którym 
młodzież rozpocznie naukę 
wszystko było „zapięte na ostat= 
ni guzik“. 

Zjednoczenie  mariensztackie 
prowadzi również odbudowę za= 
bytkowej kamieniczki u zbiegu 
Bednarskiej i Dobrej z XVIII 
wieku, w której po odbudowa 
niu mieścić się będzie Dom Kul- 
tury dla mieszkańców osiedla 
Mariensztat. W budynku tym 
ma być otwarta obszerna biblio- 
teka, czytelnia i sala odczyto= 
wa. Uruchomienie Domu Kultu- 
ry nastąpi w roku przyszłym. 


(z) 


Prezydia dzielnicowych rad narodowych 
pomagają ludności 


Wnioski i dezyderaty zgłasza | poważnie zaawansowane i już 


ne przez mieszkańców stolicy 
na otwartych sesjach dzielnico- 
wych rad narodowych przy- 
czyniają się w znacznej mierze 
do poprawy warunków, w ja- 
kich żyje i pracuje ludność. 
Mieszkańcy osiedla na Moko- 
towie złożyli np. na VII sesji 
DRN tej dzielnicy wniosek o 
przyśpieszenie założenia na te- 
renie osiedla WSM oświetlenia 
elektrycznego. Dzięki natych- 
miastowej interwencji Prezy- 


„dium Rady, prace są obecnie 


we wrześniu br. ulice oraz te- 
ren osiedla będą oświetlone. 


Na Woli do niedawna nie by- 
ło ani jednego baru mleczne- 
go. Uwzględniając życzenia 
mieszkańców, wyrażone na jed- 
nej m sesji dzielnicowa rada 
narodowa spowodowała otwar= 
cie tego rodzaju placówki na 
ul. * Górczewskiej. Drugi bar 
mleczny zostanie już wkrótce 
otwarty u zbiegu ulic Młynar= 
skiej i Wolskiej. 


PORANKI W KINACH WARSZAWSKICH W DNIU R 
ROKU SZKOLNEGO a BÓR z 


W związku z rozpoczęciem roku 
szkolnego wszystkie kina warszaw- 
skie wyświetlać będą w dniu 1 wrze- 
śnia specjalne seanse porankowe 
dla dzieci i młodzieży szkolnej. 


Lotnik — „Biały kieł"'— g. 13. 


LEE — „Konik Garbusek* g. 
1 Maj — „Skarb“ — g. 12. 
Ochota — „Timur i jego druży- 

na” = grs. 


Palladium — „Syn pułku“ — g, 13. 


Polonia — „Czarodziejski krysze 
talt — g. 12 


arana — „Czerwony krawat“ = 


ę Stolica — „Czarodziejski kwiat'— 

pana — „Koncert Beethovena“ 

AE. — „Koncert Beethovena“ 
W—Zz — „Kapitan“ — g. 


13. 
Ceny biletów na poranki wyno- 


szą 1 zł. 35 gr. 


a_a nn A 


2 WRZEŚNIA — WZNOWIENIE 
PRZEDSTAWIEŃ 
W TEATRZE POLSKIM 


W dniu 2 września (niedziela) 
Państwowy Teatr "Polski wznawia 
sztukę A. Gribojedowa  „„Mądremu 
EET Przedsprzedaż biletów od 31 
m. 


WYSTAWA OSIĄGNIĘC 
DZIAŁKOWCÓW 


Zarząd pracowniczych ogródków 
działkowych w porozumieniu z 
Warszawską Radą Związków Zawo- 
dowych organizują na terenie pra- 
cowniczych ogródków działkowych 
im. Obrońców Pokoju przy Al. Nie- 


Otwarcie wystawy nastąpi w dniu 
2 września br. o godz, 10 Wystawa 
będzie dostępna dla szerokich rzes£ 
społeczeństwa. 


PRZEDŁUŻENIE SEZONU 
WCZASOWEGO 
W PENSJONATACH „ORBISU% 


Na skutek dużej frekwencji w 
pensjonatach „Orbisu* nad morzem 
oraz napływających interwencji 
ze strony klienteli Dyrekcja P.B.P. 
„Orbis“ przedłużyła funkcjonowa- 
nie ośrodków wypoczynkowych 
Międzyzdrojach i Juracie do dnia 
15 września br. 


Poza tym w miesiącach jesiennych 


podległości (między ul, Rakowiec- | czynne będ ensjonat Orbisu 
ką i Odyńca) wystawę, która przed- | w Kardśczih OWCA Muszy” 
stawi dotychczasowe osiągnięcia | nie, Krynicy, Wiśle, Zakopanem, 
na odcinku hodowli owoców, wa- | Bukowinie, Szczawnicy, Ciechocin- 
rzyw itp. ku i Giżycku. 
1 
T E A T R Y we, 7.00 Koncert, 9.00 Przemówie* 
nie Min. Oswiaty. 9.45 Informacje 
Kameralny — „Grzech* — g. 19, | 9-50 Pieśni masowe, 10.15 Konce 
Narodowy — nieczynny. ' |p. d Rezlera. 1055 „Wrzesień — 
Powszechny — ,„Szczygli zaułek“ | fragm. pow Putramenta, 11.15 Mu- 
— g. 19. zyka | aktualności. 1145 ..Głos ma* 
Nowy — nieczynny. ją kobiety" 12.30 Aud. dla wsi, 12.45 
Letni — „Ojciec debłutantkt* — |. Na swojska nute" 13.15 Przerwa» 
g. 19.15. 1530 Aud dla dzieci. 1620 Gra zesp: 
Cyrk nr. 7 — ul. Marszałkowska | Orzechowskiego. 1700 Wiazanka me” 
róg Rutkowskiego — g. 19.30. lodii filmowych. 17.15 „Z kraju i z€ 
m I N świata", 1745 Pogadanka, 1755 ..PO” 
A rozmawiajmy”, 18.00 Kompozytof 
Moskwa — „Zahartowani" — dod | [530dn'a — Ludomir Różycki. 18.35 
„Za waszym przykładem”. Felieton. 1845 Najcłekawsze aud. 
Praha — „Hrabia Monte Christo" | przyszłego tygodnia. 1900 „Z ns 
seria II. szych pieśni“. 1920 Koncert p. 
Palladium — Konfrontacja" — | Gajldeczki. 20.30 Gra ork d cda)" 
gai „Sport radziecki“. mera, 21 15 Kronika darana 22 00 
a — i = k r 
dła:* GALE „Dziewczyna u ŹrÓ- |; Krenz — kantata: .Razmowa 
Stolici a ASOWRGI Maserati dwóch miast", 22.25 Sonata De“ 
Ochota — „Krwawa Vendetta". bussy'ego. 22.45 Muzyka taneczna. 
W—=Z — „Na odsiecz Carycyna"' — 
dod ..Przegląd Sportowy". Program TI na fali 367 m 
1 Maj — „Jubileusz“ — dod 
„Wczasy akademickie — plywanie“ 615 Melodie łudowe t pieśni m32“ 
Syrena — „Wesołe kumoszki £ | sowe 715 Koncert p d Rachonia» 
ŻE PEFOTE: ra 2. „Walka trwa“. |gog Przerwa 1330 Muzyka dla wszy” 
dodł s ŻYżłeł GWadówa 0 0 waj Jelkieh) (aso Rieportazalit) 14.50 ari 


Polonia — „Przygody Nasseredi- 
na“ — dod ..Mały drapieżnik słod- 
kich wód". 

Lotnik — „Ostatni wystrzał' — 
dod .,Wyścig kolarski Warszawa- 


Praga“ 
Początki seansów 15, 17. 19, 21. W 


kinie Lotnik 15. 17 i 19 
RADIO 
SOBOTA | WRZESNIA 


Program I na fali 1322 m 


5.10 Aud dla wsi, 520 Koncert 
605 Pieśni masowe | melodie !udo- 


cert p d Górzyńskiego. 15 30 aud. 
dla dzieci 1620 Dziennik warszawe 
skl. 1645 „Gramy w .szacny*. 115 
Koncert rozrywkowy 1800  ..Je!9" 
nek i syn" — odc pow  Wygodź” 
kiego 1815 St Prószyński — kantá” 
ta: „Pieśń o Nowej Warszawie”? 
1840 Koncert p d Rachonia 9 

Muzyka ludowa 1925 aug tera% 
ka 2030 .Przy sohocie po robocie * 
2145 Muzyka baletowa 2200 Muzy” 
ka | aktualności 2230 Muzyka '* 
neczna. 23.10 Koncert z Czechosł% 
wacji. 
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